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P r a ą j a  j a r t o i t m m
Italia rozjemca zamiast Polski i Niemiec

W ojska w ęgiersk ie  zajmują dziś Ruś Podkarpacką
P L A G A , 20. 10. P r a g a  w y b ie ra  a r b i­

tr a ż  i godzi sie  u a  n a ty ch m ias to w e  obsa­
dzen ie  p rzez  w o jsk a  w ęg ie rsk ich  te renów  
z k tó ry c h  zrezy g n o w ał rz ą d  czeski n a  
rzecz W ąg ie r.

P o  9 -godzinnej n a ra d z ie  ta k ą  decyzją 
m ia ł pow ziąć w czo ra j rz ą d  czeski p rz y  u - 
d z in le . m in is tró w  słow ackich  i k a rp a to ru -  
skicli.

W ę g ie rsk ie  żą d an ia  re w in d y k a c y jn e  
zo s ta ły  zaspoko jone  w 75 p ro cen tach . - -  
S p ra w a  p rzy n a leżn o śc i obszarów  sp o r­
n y ch , n a  te re n ie  k tó ry ch  leżą m ia s ta  Ko 
szyc-a, N itra , 'U ż h o ro d  i M uukaczew o, m a 
być p o d d an a  a rb itra ż o w i W łoch . N iem iec 
i P o lsk i.

w i o c h y  w Im ien iu
P o l s k i  i N i e m i e c

B E R L IN , 28. 10. W  n iem ieck ich  k o ­
ła c h  p o lity cz n y ch  rozeszła się. w czo ra j 
s e n sa c y jn a  pog łoska , ja k o b y  m in is te r  Rib 
faentrop, k tó ry  ju t r o  w ieczorem  p rzy b ę­
d z ie  do R zym u  oclem  odbycia rozm ów  
* M u sso lin im  i w łosk im  m in is tre m  sp raw  
z a g ran ic zn y c h  h r. C iano, m a w y stą p ić  
z in ic ja ty w ą  p rz e la n ia  u p raw n ie ń  a r b i­
tra ż o w i cli N iem iec i P o lsk i n a  rzecz 
i W łoch.

P o g ło sk a  ta , k tó re j b ra k  jeszcze ofi- 
jja ln e g o  p o tw ie rd zen ie , w skaku je  n a  
p rz y c h y ln y  s to su n e k  Rzeszy do p o s tu la ­
tów  rew in d y k a c y jn y c h  w ęg ie rsk ich  i do 
p ro b le m u  w ęg ie rsko  - p o lsk ie j g ra n ic y  — 
Je d n o cz eśn ie  za d a je  ona k łam  do n iesie ­
niom  p ra sy  czesk ie j i części f ra n c u sk ie j 
o is tn ie n iu  rozb ieżności na ton 'eruat 
m iędzy  B e rlin em  a R zym em .

Stanowisko W łoch w sporze węgiersko 
rześkim  jesi znane. W łosi uznają słuszno.' 
roszczeń wękierskich i pozytywnie odnoszą 
się do koncepcji wspólnej granicy węgiersko- 
polskiej, widząca w niej przede wszystkim 
(podobnie zresztą, jak i Niemcy) zaporę 
przeciw infiltracji wpływów .komunistyez 
nycli do Europy środkowej.

CZESI OPUSZCZAJĄ RUŚ.
W ładze czeskie, przew idując konieczność 

opuszczenia przyznanych W ęgrom terenów, 
wydały zarządzenie pośpiesznej ewakuacji

b iur i urzędów. Z centralnych Czech przyby | autobusów, które w yw ożą przede w szystkim  
w ają na Słow aczyzuę i Ruś całe kolum ny za I archiw a i dokum enty urzędowe oraz majątek  
rekw irow anych sam ochodów  ciężarowych i | państwow y.

Odpowiedź Pragi na notą
PRAGA, 26. 10. Całodzienne obrady rządu  

pośw ięcone sprawie noty węgierskiej, dorę 
czonej onegdaj przed południem  czechosło  
wackiem u m inistrowi spraw zagranicznych  
Chvalkovsky‘emu przez posła w ęgierskiego  
w Pradze dr. W ettsteina, zakończyły się oko  
ło  godz. 22. O w yniku obrad w ydano nastę 
pujący kom unikat urzędowy:

,.Rząd czechosłowacki odbył dziś posiedzenie, 
na k tórym  przygotowana została • odpowiedź 
na notę węgierską przekazaną rządowi 
p ra sk ie m u  w d n iu  w czo ra jszym . N o tę  tę  
m in is te r  sp ra w  zag ran iczn y ch  C h v a ik o v . 

.sky  doręczy w c iąg u  ju trz e jsz eg o  Popo­
łu d n ia  posłow i w ęg ie rsk iem u  w P rad ze .

W w yniku obrad rząd usla lił zasady,

Dywersyjna akcja Czechów
na terente Zaolzia

C IE S Z Y N , 2(1. 10. N a  te re n ie  p o w ia tu  
łry d e c k ie g o  p o ja w iły  się  d y w e rsy jn e  a n ­
ty p o lsk ie  o rg an iz ac je , sk ła d u ją c e  s ię  % bo 
jów ek  p o d  nazw ą ,,L eg io n  och o tn iczy 11, 
skupiający w s w p c h  szeregach w pierw 
szyra rzędzie  uchodźców  z Z ao lzia  o raz  
b a rd z ie j aw a n tu rn ic z e  żyw ioły  czeskie z 
F ry d eck ieg o .

B o j ó w k i  te  p rz e ś la d u ją  u a  te re n ie  ca ­
łego  p o w ia tu  lu d n o ść  p o lsk ą , b o jk o tu ją  
ta m te jsz y c h  kupców  i  rzem ieś ln ików  poi 
sk ich , w y d a la ją  po lsk ich  rob o tn ik ó w  z 
p ra c y  i d e p o r tu ją  ich  do P o lsk i. P o n a d ­
to  bo jów k i ,,L eg ionu  o ch o tn icz eg o ' n ap a  
d a ją  n a  m ie sz k a n ia  i  sk ład y  P olaków , 
n iszcząc ich  m ien ie .

Poza tym organizacje te rozpuszczają 
niesamowite wieści o rzekomych przęsła 
na których oprą się dalsze rokowania w 
sprawie zmiany granic Ze względu na 
zwyczaje dyplomatyczne treść postano, 
w En rady ministrów nie zostanie opubb 
kowana przed doręczeniem odp" wiedzi *.

d ow aniach , z ja k im i m a ją  się ponoć spo 
ty k a ć  Czesi, pozosta li n a  Z aolziu. Mówi 
się  o rzekom ym  te ro rze  po lsk im , o tym . 
ze p rzym usow o się  w y d a la  czeską lu d ­
ność, co oczyw iście je s t  p o sp o lity m  k łam  
stw em , gdyż n ikogo  się  p rzym usow o  nie 
w ydala , a  o ja k im k o lw ie k  te ro rze  n ie  
m a w ogóle m ow y.

Zamknięcie polskiej szkoły
W  WITKOWICACH.

MOR. OSTRAWA, 26. 10. PAT. Policja 
czeska zam knęła szkołę polską w W itkowi 
cach koło Mor. Ostrawy. Dwaj przedstawicie 
le ostrowskiej dyrekcji policji pozam ykali 
szkoły i sal harcerskich. Nie pozwolono ir 
wszystkie sale i skonfiskowali klucze od 
czego zabrać z budynku szkolnego, naw et rze
czy stanowiące prywatną  
rzy polskich.

własność harce-

§ mmme  m im *
mc®  C  z .«§*#*? -Mi*

Dwa przeciwne poglądy wodjó* dalekiego Wschodu
d ia  s ta łe g o  poko ju  n a  D alekim  W scho- j każe p o trzebnym  — m ów ił m in. I ta g a k i 
j ZJe. I — to w o jsk a  nasze  obsadzą n a jb a rd z ie j

— N ie spoczniem y, dopóki ty ch  postu  ł a p a d le  k ą ty  C hin. 
la tó w  n ie  z re a liz u je m y . J e ś li s ię  to  o-

Okupowane terytoria
gą zaledwie cząstką

T O K IO , 26. 10. M in is te r  w o jny  Itasa­
k i ośw iadczy ł, ze po u p ad k u  K an tonu  i 
l ia n k o u  C zang-K ai-S zek  .jest ty lk o  m a­
ły m  dow ódcą lo k a ln y m  o bardzo  o g ra n i­
czonych  m ożliw ościach .

M in is te r  I ta g a k i s tw ie rd z ił, że Ja p o ­
n ie  n ie  zm niejszy  sw ych  w ysiłków , do­
pók i n ic  zdoła odbudow ać now ych Chin 
i dopóki n ie  p o w stan ą  trw a le  podstaw y

LO N D Y N , 26 10. M arsza łek  C zaug - 
K a i Szek  ośw iadczy ł ko resp o n d en to w i

Morderca policjanta i doktorowej
popełnił samobójstwo osaczony przez polieję

WARSZAWA, 26. 10. P osh ach okolic 
W arszawy, bandyta W acław  Ta :iak, został 
osaczony dziś rano przez policj0 w Michali 
nie. Taciak w dniu 28 sierpnia zastrzelił w 
.Warszawie, na ul. W ileńskiej, st. posterunku 
wego policji Czajkowskiego, poczem zdołał 
zbiec i ukryw ał się w różnych miejscowo 
ściaeh podwarszawskich, z rzadka tylko uka 
żując się dla dokonania nowego napadu.

Przed p aru  dniam i Taciak dokonał na 
padu  na willę w Sulejówku i zam ordował 
dr. Urszulę Szczerbińską. Policja wojewódz 
ha przeszukiwała nieustannie cały rozległy 
zeren podwarszawski, aż wreszcie wywiadów 
oy policji natknęli się na Taciaka w Otwocku, 
na tak zwanym  ..Kresach".

Gdy wezwano go do zatrzym ania się, Ta 
cialc zasypał policjantów  kulam i. Wywiadów 
cy odpowiedzieli strzałam i. Jedna z kuł tra  
fiła Taciaka w praw y bok. mimo to bandyta 
zdołał zbiec.

Dziś w nocy policja otrzym ała inform a­
cję, że Taciak ukryw a się w raz ze swym ka 
m ratem , 26-letnim Stanisławem Dębkiem, w 
niezamieszkanej willi D rajfusa na „Kresach 
koło Falęeina. Bandyci urządzili sobie kry­
jówkę w jednym  z pokojów willi.

O świcie policja otoczyła wilię, gdy ban 
dyci jeszcze spali. O godz. 6.30 policjanci 
zapukali do drzwi. W ew nątrz usłyszano szyb 
kie kroki i przyciszoną rozmowę, a uastęp 
nie głos Taciaka: „Zaraz, zaraz“. Taciak wyj

rzał przez okno, a  zobaczywszy,, że dom 
drzwi, że nie chce się poddać i prosi o 
jest otoczony", cofnął się i powiedział przei. 
w strzym anie akcji na kilka m niut, aby mógł 
napisać list, a  potem  się zastrzeli.

N iemal bezpośrednio po tych słowach 
rozległ się w willi strzał, a następnie krzyk 
Dębka: „W acek się zastrzelił" I

Policja wezwała Dębka, by otworzył 
drzwi. Ten po chwili rzeczywiście otworzył 
je  i w ypadł biegiem, przypuszczając, żc uda 
m u się przedrzeć przez kordon policji. Posy 
paly się strzały. Dębek, raniony 5 strzałam i 
upadł na ziemię.

W  willi znaleziono zwłoki Taciaka z k o ­
la rewolwerowa w  sercu.

,N. York Mercury", iż upadek Hankou 
bynajmniej nie świadczy o poddaniu się 
Chin.

— Wojna dopiero teraz zaczyna się — 
mówi Czang - Kai - Szek. — Nadzieje 
Japończyków na opanowanie Chin są 
zaledwie drobną częścią chińskich obsza­
rów, a wojsko chińskie, które dotąd wal 
czyło z Japończykami, jest zaledwie czo 
•lówką armii chińskiej, która nie dopuści 
nigdy, aby Chiny stały cię kolonią Ja­
ponii,

C H O Ć  PO PU L A R N Y M  P  I W O 
J E S T  W YTW OREM

I W PO LSCE DŁUGĄ J E S T  BRO­
W ARÓW  L I S I A

BROWAR K SIĄ ŻĘ C Y  w TYCH \CI1  
J E S T  SE N IO R E M

BOW IEM  I S T N I E  J E OD L AT 
PRZESZŁO  TR Z Y STA .

I
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SOS na pełnym morzu

Pożar na transatlantyku .Deutschland
Załoga zdołała ugasić ogień

NOWY JORK, 26. 10. PAT. Wczoraj o 
godz. 23 min. 22 schwytano sygnały SOS., 
pochodzące z pokładu parowca niemieckiego 
„Deutschland", podążającego z Hamburga do 
Nowego Jorku. Na pokładzie statku wybuchł 
pożar.

Wkrótce po nadaniu sygnałów SOS., na 
pomoc niemieckiemu parowcowi podążyły pa 
rowiec amerykański „Manhattan", parowiec 
norweski „Europę", który znajdował się w o 
dległości 120 kim. od „Deutschland", paro 
wiec amerykański „Collamer", odległy o 140 
kim., parowiec amerykański „Traveler", o
dległy o 200 kim. 
„Champlain".

i parowiec francuski

W telegraficznym 
skrócie

W OSOBLIW Y SPOSÓB UCZCIŁ 
K O N F E R E N C JĘ  M O NACH IJSK Ą.
P ew ien  m ieszkaniec a lzack iego m ia­

sta K olm ar, tak się  ucieszył ze szczęśliw e  
go ,,pokojowego" w yniku  konferencji 
głośnych  mężów stanu czterech m ocarstw  
E uropy, że postan ow ił choćby ze stanow i

Eka „szarego ob yw atela ’’ dac spontanicz  
y w yraz tej radości.

K orzystając, że w tym  dniu urodził 
mu sią  syn, nadał mu na chrzcie cztery  
im iona: N ev ille  — A dolf — Edward —
Benito, k lórc noszą uczestnicy m onachij 
sk iej konferencji.

S T Ł U M IE N IE  REW OLTY W  P E R U
W edług o fic ja ln ych  w iadom ości, otrzy  

m any cli z L im y, ruch pow stańczy w P e ­
ru ograu iczy ł s ię  jed yn ie  do zdobycia  
i zburzenia przez p ow sia fcow  koszar San  
Pedro w  prow incji i'acasm aye. W kraju  
panuje obecnie spokój. A resztowano przy 
w ódeów ruchu oraz wprowadzono cenzu

SZA RA Ń C ZA  n i s z c z y  p l a n t a c j e  
w BR A ZY LII

Donoszą z powiatów  Santa M aria, San  
Fedro, San A'icon.e  i .To'io dc Castifcos 
(B razylia), źo ukazały s ię  tam  w ielk ie  
chm ary szarańey, która w szystko ruszczy

Fakt ten został zakom unikow any m m i 
sierstw u  rolnictw a, które w ysła ło  teohni 
ków  i  odpow iadnie środki do obrony za­
grożonych przez szarańczę powiatów .

Parowiec , Deutschland", na pokładzie 
którego znajduje sią 590 pasażerów i 400 za 
łogi, zawiadomił w kilka minut po nadaniu 
sygnałów SOS., iż sytuacja jest poważna, po 
żar, się rozszerza i niezwłoczna pomoc jest 
konieczna.

NOWY JORK, 26. 10. PAT. „Associated 
Press" donosi, że pożar, jaki powstał na 
transatlantyku „Deutschland", został umiej­
scowiony, a następnie ugaszony przez załogę

HAMBURG, 26. 40. PAT. Kapitanat llam

burg - Amerika Linie nawiązał kontakt ra 
diofoniczny z pokładem „Deutschland". Z 
raportu kapitana statku wynika, że pożar 
powstał w ładowni nr. 4 i szybko się roz 
przestrzeniał. Sytuacja była na tyle groźna, 
iż wysłane zostały sygnały SOS. Dzięki wy 
siłkom załogi, jeszcze przed przybyciem pa 
mocy ogień zdołano umiejscowić i ugasić. 
Ani pasażerowie, ani załoga nie ucierpieli na 
skutek pożaru. Na pomoc „Deutschland" 
przybyło sviele statków, które w tej chwili 
znajdują się w pobliżu.

Widzi przyszłość ^
Kto nie m oże o so b iśc ie  V . .  

odwiedzić astro lo g a -ch iro m an tę *
w. Pyffello. nadeśie : im ię,*f 
d a tę  u rodzen ia  sw o ją  lub o só b  
za in te re so w an y c h  i 9 5  g r .

w  znaczkach  p o cz to w y ch .
P o  nadesłan iu  o trzym a pocz tą  

w yp isan ą  analizę-horosKop sw e g o  życia 
O s o b i ś c i e  p r z y j m u j e  

o d  12-ej d o  2 -e j I o d  5 -e j d o  B  ej wiecx. 
Adres: W a r s z a w a .  B e d n a r s k a  17

CA * VV*
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^  0  Do tej wiedzy w ejicia wzbrania.
V *  A Wacław Pyffello m a  m o c  w ła śn i©  ^
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Wesołe momenty w sensacyjnym procesie
szpiegów niemieckich w Nowym Jorku

W sensacyjnym procesie szpiegów nie 
mieckich, jaki od tygodnia toczy się w No 
wym Jorku, dużo wesołości wśród publiczno 
ści wywołały zeznania jednego z głównych 
oskarżonych, b. mistrza pływackiego, Gusta 
wa Rumricha.

W y w o d y  jego m ożnaby  nazwać  
„rozczarowaniem szpiega'1.

Grobowym głosem opowiada ten żołnierz 
dezerter o trudnościach w dostarczaniu 
członkom niemieckiego wywiadu potrzeb 
nycli im wiadomości. Żali się przed sądem 
na małe wynagrodzenie, jakie za swe usługi 
otrzymywał. Gdy zwrócił się do tajemniczego 
agenta —  łącznika Sandersa o ustalenie mie 
sięcznego wynagrodzenia, ten odpowiedział, 
iż musi zreferować żądanie Rumricha 

w  ministerstwie w o jn y  w  Berlinie.
Inny znów łącznik niemieckiego wywia ­

du, nazwiskiem Teodor Wiegand, który figu 
ruje na liście oskarżonych, lecz któremu u* 
dało się zbiec, usiłował zaimponować Rum 
richowi fotograią, na której obok ambasado 
ra Niemiec w Waszyngtonie Dickhofa i kapi 
tana Fritza Wiedemanna, osobistego przy 
jaciela Hitlera, znajduje się tenże Wiegand.

R umrich w yraz i ł  zdziwienie, iż  osoby tak  
w yso k o  postawione fotografują się razem z 
agentami w yw iadu .

Wiegand zapewnił Rumricha, iż od czasu 
objęcia władzy przez Hitlera zmieniła się w

Niemczech szkoła dyplomatów...
Schluete wręczył Rumrichowi do wypeł­

nienia kwestionariusz, lecz biedny dezerter,
zarabiający w tym czasie 22 i pół dolara ty 
godniowo, jako pomywacz w restauracji, u 
ważał, że wystarczającym dowodem jego naj 
lepszej woli będą fotografie z czasów, 
gdy był na usługach armii amerykańskiej .

Cenny ten podarunek przyniósł Rumriclio 
wi odpowiednią rekompensatę. Przyznano 
mu mianowicie w ciągu kilku miesięcy wy 
nagrodzenie w sumie...

50 dolarów miesięcznie.
Wybuchy śmiechu na sali sądowej Iowa 

rzyszyły zeznaniem Rumricha o ostrożno 
ściach, stosowanych przez szpiegów w czasie 
spotkań. I tak np., gdy umawiano się w 
przedsionkach hoteli, przesyłano sobie plany 
na k tórych  miejsce spotkania oznaczone b y l i  

krzyżyk iem .
Nieszczęśliwy Rumrich przedstawił trybu 

nałowi wzbudzającą litość obraz udręczeń, 
jakie przechodził za każdym razem, gdy do 
portu zawijały „Europa" lub „Bremen", al­
bo inne niemieckie statki, na pokładzie lctó 
rych znajdował się zawsze jakiś emisariusz 
7. Berlina. Wiedział, że przyjdzie do niego 
po nowe

sekrety  am erykańskiej obrony narodowej,  
których  i tak nie ma.

Po zeznaniach Rumricha, które trwały

cały dzień, trudno jest narazie ustalić, czy 
ten niezwykły proces ujawni rzeczywiście ja 
kieś rewelacje, czy też zakończy się... na 
wesoło.

Płaczący koń
N A  LL. W W A R S Z A W I E

Iuspektorzy Z jeunoczenia Low. Opie­
ki na Łwierzętami w W arszaw ie podczas 
zw iedzania placów iu d c w ia u jch , znaleśu  
przy u l. W alecznych na Saskiej K ępie  
konia o rozpaczliw ym  w yglądzie, stojące  
go z-e złam aną nogą na placu w grzązkim, 
błocie. Kość była złam ana powyżej kola  
na, przebijając skórę Z uniesionej w g e  
rę nogi sączyła  s ię  obficie krew. Zwięrzą, 
stajo w  bólu i  rozpaczy i w ydaw ało tylko  
od czasu do czasu głuche jęai. Z oczt* 
konia sp ływ a ły  łzy.

Swierdzono, że zw ierzę należy do Sz$  
m ona W ięcka w łaściw e.a  ceg ie ln i pod 
Radzym inem , który udał się  na poszuki 
w ania kupców, zam ierzając i o w: cm sprzęt 
dać konia na mięso, ij. oddać go do rzeźui 
i n ara iie  zwierzę na dalsze tortury łrau  
sportu ze złam aną nogą.

Inspektorzy w ezw ali pogotow ie Z. O. 
M. i zarządzili natyehm astow e zabicie u- 
m ęczonego zw ierzęcia aparatem .

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
P ow ieść  sen sacy jn a

90 )
— Panie.-, panie... Kulka, a więc... 

a więc zginęliśmy bez ratunku!
— Niewątpliwie, o ile — będziemy 

rozpaczać, zam iast działać.
— Te drzwi musiały zaniknąć się 

automatycznie, przy pomocy naciśnię­
cia dźwigni elektrycznej.

— To i cóż z tego! Jeżeli zamykają 
się one z zewnątrz, to i wewnątrz musi 
się znajdować mechanizm, który je 
otwjera.

— Więc szukajmy, szukajmy! — 
pr ruszyli się wywiadowcy.

— Przede wszystkim ochłonijeie 
panowie z przerażenia. Potem poszu­
kamy.

— Ależ tu chodzi o nasze życie!
— Życie ludzkie jest w ręku Boga, 

a z-)cje Polaka jest nadto w ręku Pol 
ski. Tu nie o nas chodzi i nie o nasze 
cztery marne życia, ale o rzecz tak 
ogromnej wagi, że tylko dla tej jednej 
rzeczy musimy się uratować.

X XIV  

K U SZE N IE KOLAN K I

Jacht „Berta" zawinął do portu w 
Kilonii i tu ta j zatrzymał się, jak  się 
zdaje, na dłuższy pobyt zimowy. Tak 
przynajmniej wnosić można było z 
tych wszystkich przygotowań, jakie 
czyniono w ciągu dwóch następnych 
dni po przybyciu jachtu do portu.

Profesor Kolanko, wydobyty z boi 
już na pełnym morzu, znajdował się 
teraz w kabinie prof. Miinsterberga 
pod strażą jednego marynarza, który 
miał obowiązek uieodstępówania go 
ani na krok. Od czasu znalezienia się 
tu taj, Kolanko nie widział ża.dnych 
innych twarzy poza marynarzami, któ 
r /v  go strzegli. W prawdzie byli dla 
niego wysoce ugrzecznieni, spełniali 
wszelkie jego życzenia i nawet za­
chcianki, ale jednego tylko spełnić nie 
chcieli, wykręcając się zawsze sianem, 
a to — aby zawezwano do niego kap i­
tana statku.

— Tego jednego życzenia nie mo­
żemy soełnić — odpowiadali zawsze

jednakowo marynarze — gdyż pan ka 
pitan jest ogromnie zajęty.

— J a  jednak muszę się z nim wi­
dzieć i to możliwie najrychlej.

—  Zobaczy się pan, profesorze, 
proszę tylko mieć trochę cierpliwości.

Ponieważ Kolanko widział, że 
wszelkie jego żądania w tym  punkcie 
nie odnoszą żadnego skutku, w końcu 
dał za wygraną i postanowił czekać 
cierpliwie, jak  mu to tylekroć zalecali 
marynarze.

Kiedy statek stanął w porcie kiloń 
skim, Kolanko spodziewa! się, że mo­
że teraz dowie się nareszcie, dlaczego 
porwano go, z czego już teraz zdawał 
sobie sprawę i dlaeego nic chcą mu 
powiedzieć, co z nim zamierzają zro­
bić.

Ale i te nadzieje miały się nieba­
wem okazać płonnymi. „Berta" stała 
dwa dni w porcie, a w doli profesora 
nic się nie zmieniło. Głowił się d a­
remnie nad rozwiązaniem tej za£adki, 
dociekał przyczyn, pyta! nawet paro­
krotnie marynarzy, ale niczego się nie 
dowiedział.

Wreszcie trzeciego dnia zjawił się 
u niego osobiście kapitan „Berty", nie 
pytany i nie wzywany. Przeprosił na 
samym wstępie profesora, iż taki dłu­
gi czas zostawił go samego i skazał na 
towarzystwo marynarzy, wytłumaczył 
się nawałem pracy i wreszcie oznajmił 
mu, że tego wieczora zostanie wylądo- 
wany i odwieziony do miasta.

— To wszystko bynajmniej mnie 
nie zadowala — odrzekł obojętnie pro 
fesor. nie ukryw ając bynajmniej swe­

go złego humoru. — Proszę mi powie i 
clzieć w jakim  celu zostałem porwany; 
z mojego domu i podstępnie uwieziony 
do jakiegoś obcego mi portu.

— Pan wybaczy, profesorze, ale ja  
sam tego nie wiem.

— Jak  to pan nie wiesz? Przecie# 
jesteś komendantem tego statku.

— Jestem nim, ale moja role. ogra 
nicza się tylko do tego, że miałem pa­
na przewieźć tu taj i oddać w ręce lu« 
dzi, którzy po pana przybędą dzisiej-* 
szego wieczoru.

— Któż to są ci ludzie!
— Nie wiem. Wykonywuję tylko 

dawane mi rozkazy i nic poza tym.
Profesor obserwował bardzo uważ­

nie kapitana podczas tej krótkiej wy­
miany zdań i widział doskonale, żo 
kapitan wie daleko więcej, niż chciał 
powiedzieć, ale postanowił sobie wy­
trwać w cierpliwości do końca. Nie 
podjął przeto już dalszej rozmowy, 
chociaż kapitan zagadywał do niego 
raz i drugi, okazując wprost nadzwy­
czajną troskę o zdrowie Kolanki.

— Nic mi nie jest i proszę pana, 
ażebyś nie grał komedii wobec mnie. 
Nie jestem dzieckiem, aby się na tych 
sztuczkach nie poznać.

— Czyżbym śmiał naigrawać się 
z pana, profesorze?

— Pańska troskliwość na nic inne 
go nie wygląda.

— Ach, H err Gott! Jak  łatwo o 
fałszywe oskarżenie naszych naj­
szczerszych inlencyj!

c. d. n



fir. 296 .JEXPRE8 EAGŁEBIHF Sir. 3

Przyjaźń
polsko-węgierska

Zorganizowanie przed kilku dniami 
w Budapeszcie wielkiej manifestacji 
przyjaźni polsko-węgierskiej pod pom 
nikiem Bema nie wymagało wielkiego 
trudu. Przeciwnie: trzeba było nie za­
grzewać — ale studzić, nie „dodawać 
gazu“ — ale „hamować’4. Albowiem 
sympatia do Polski jest u Węgrów głę 
hoko zakorzeniona, a wyrobiony in­
stynkt polityczny tego narodu pozwo 
lił mu na natychmiastowe wysnucie 
właściwych wniosków z obecnej sy­
tuacji politycznej.

Kózós magyar-lerigyel hatar aka- 
runk! (żądamy wspólnej granicy pol- 
Bko-węgierskiej) — wołały dziesiątki 
tysięcy Węgrów zebranych na placu 
Palffy'ego, a ich okrzyki podchwyty 
wały natychmiast dalsze dziesiątki 
ćysięcy, stojące na sąsiednich ulicach.

Odwieczna przyjaźń polsko węgier 
ska tkwi swymi korzeniami także i w 
polskich sercach. Sympatie polskie do 
Węgier nigdy nie wygasły. Przez dwa 
dziesiątki lat mieliśmy jednak usta 
jakby zapieczętowane. Witaliśmy się 
zawsze serdecznie, bywaliśmy u siebie, 
ale, zabierając glos, nie wychodziliś­
my poza wspomnienia historyczne i 
ogólniki.

Naród polski zdawał sobie sprawę, 
że powojenne traktaty pokojowe obe­
szły się z narodem węgierskim z dużą 
niesprawiedliwością. Współczuliśmy 
narodowi węgierskiemu, wierząc jed­
nocześnie, że to ciężkie i bolesne do- 
świadczenie go nie złamie. Nie mo­
gliśmy wówczas Węgrom pomóc pozy 
tywnie, ale nigdy nie uczyniliśmy nie, 
co by ich los pogarszało czy też stabi­
lizowało. Przeciwnie: pierwsza wy­
miana wizyt ministrów zagranicznych 
odbyła się między Polską a Węgrami 
już dziesięć lat temu, przy Czym nasza 
francuska guwernantka nie omieszkała 
nam wówczas zwrócić uwagi, że nie 
mamy Czego Szukać w Budapeszcie, 
wolno nam natomiast jeździć do p 
Benesza.

Ale nad rozwojem polskiej polityki 
zagranicznej, pisze „Gazeta Polska4. 
czuwał człowiek genialny: Marszałek
Piłsudski- Zaraz po zamachu majo­
wym przeciwstawił się usiłowaniom 
Skrzyńskiego, który zgodnie z polece­
niami paryskimi chciał doprowadzić 
do sojuszu polsko-czeskiego. Zadanie 
to ułatwił Marszałkowi znakomicie .. 
sam p. Benesz, który również uważał, 
że związanie się z Polską jest dl i Cze­
chosłowacji pełne niebezpieczeństw.

Piłsudskiemu zawdzięcza Polska 
swobodę ruchów, z jakiej obecnie w 
ciągu historycznego roku 1938 może 
korzystać. W trwałość Czechosłowacji 
„modelu 1919“ Piłsudski nigdy nie 
wierzył. Nie godził się nawet na mało 
wiążące manifestacje symbolizujące 
polsko - Czeskie „braterstwo broni4’ 
Gdy w r. 1931 odbywał się w Pradze 
kongres Międzysojuszniczej Federacji 
Byłych Kombatantów, zarząd FTDAC 
wydał polecenie poszczególnym dele­
gacjom, aby wystarały się przy tej 
sposobności o odznaczenia wojskowe, 
które zostałyby złożone na grobie cze­
skiego Żołnierza Nieznanego. Marsza­
łek odmówił:

— Wszyscy czescy żołnierze są mi 
nieznani! — powiedział.

myJjQ biędów- uy pzcuzy
Każda omyłka powoduje stratę czasu i pieniędzy. Przy dobrym ł obfitym oświetleniu maleje ilość 
błędów i zyskuje się na czasie. Poza ogólnym oświetleniem należy stosować w reflektorku nad 
maszyną do pisania żarówkę na 65 Dim. Wewnątrz matowane Osramówki O dają tanie światło.

D - S . R  A  M  S S B S m
znakowane w dekaiumenach gwarantują małe zużycie prądu.

Spisek wo**™* na Dalekim Wschodzie
^ozmierv „czystKs“ teraz dopiero wychodzą na jaw

Dopiero teraz wychodzą na jaw rozmiary  
„czystki44 w szeregach byłej armii daleko­
w schodniej, która po" usunięciu marsz. Blii- 
cliera przeistoczyła się na dwie odrębne, sa­
m odzielne armie.

W p ły w o m  Bliichera, które oddamna już  
niepokoiły  Kreml, postanowiono położy,'  
kres raz na zawsze i zreorganizować całość 
w o js k  dalekowschodnich. Reorganizacja la  
była jednak  jednoznaczna z „czys tką“ zakro  
jona na o lb r zy m ią  skałę,  c z y s tk ą ,  l . tóra  
„zniszczyła  w  zarodku  ‘ k o n s p ir a c y jn y  sp ise k  
w o jsk o w y  na D a lek im  W sch o d z ie ,  a k tó re m u  
n ie w ą tp l iw ie  p a t ro n o w a ł  sam  Bliiclier.

Jest rzeczą charakterystyczną, że w szyscy  
spiskow cy w ym ienieni są tylko z pierwszej 

litery sw ego nazwiska, co w 
stosunkach sow ieckich w ska­
zuje, iż n ie tylko zajm owali 
oni w ysokie stanowiska, lecz 
zdążyli także stw orzyć już 

.V i  gęstą i niebezpieczną sieć
sw ych zw olenników . Tak 

l  A  -więc zdem askowano w yższe-
Błiicher  go oficera personalnego -— E,

który na najbardziej odpowiedzialne stano­
wiska w ysuw ał sw oich ludzi, m ających pro­
wadzić agitację wśród żołnierzy. Oiicer ten

Jth 'i’ATiiACJA I.EGA i.MSTÓW WŁOSKICH Z HISZPANII.

Na zdjęciu — król W ik to r  Emanuel Ili przed frontem  legionistów  w łoskich, repa trio 
Y.anych z Hiszpanii, w  Neapolu.
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„Kurier P oranny4' omawia wyniki w ybo­
rów elektorów do senackich kolegiów  wybór 
czyeli, które odbyły się w uh. niedzielę p i­
sząc, że:
na 3.03-1 w ybranych  delegatów pud wzglę­
dem  po li tyczn ym  jes t  1812 przynależnych do  
OŻN, 084 sy m p a ty k ó w  czy zwolenników re­
gime'u, ale bez określonej przynależności  
ideowo-organizacyjnej, 45 cz łonków  Stron­
nictwa Narodowego, 11 członków  Sir, I.udo-

Twarde j przykre były to słowa dla 
Czechów. Wypadki potwierdziły jak 
dalece były uzasadnione. W siedem lat 
później Czesi wydali swe granic©, o 
gromnym nakładem pieniężnym ufor 
tyfikowane — bez jednego wystrzału.

Zgoła innego zdania był Marszałek 
Piłsudski o Węgrach. O ustanowieniu 
wspólnej z nimi granicy myślał już w 
r- 1920. Ale dopiero w r. 1938 wybiła 
godzina, w której dążenie to mogło 
być wypowiedziane wyraźnie. Cała 
opinia polska tej inicjatywie przyklas 
nęła. Spadły nam wreszcie z ust pie­
częcie. Przyjaźń polsko - węgierska, 
która w naszych sercach nigdy n|e 
wygasła, przyobleka się oto w formy 
politycznej współpracy.

wego, 1 członek PPS., 2 członków Stronnic­
tw a  P racy  (Frontu Morgę), 20 kon serw aty ­
stów, 1 członek Klubu Demokratycznego i 
124 bezparty jnych . Pod  względem narodo­
w o śc io w y m  jest 3001 P olaków, 22 Ukraińców  
i l l  Żydów.

Co mówią te cyfry?

Że opozycja , rozpuszczająca sugestię, ja ­
k o b y  nie było  dla nie j  miejsca na listach w y  
borczycli i w  w yborach  w  ogóle, wyciągająca  
z tego rzekomego faktu różne niepoważne  
konsekw encje  —  uzyskuje w  w yborach  205 
delegatów. Do w yb ra n y ch  bow iem  o ściśle 
określonej przynależności w olno  doliczyć  
rów nież  124 tzw . bezparty jnych , na k tórych  
o pozyc ja  m a m ożność  uzyskania w p ły w u  
podczas w yb oru  senatorów. T w o rzy  to razem  
około  7 proc. ogółu w yb ra n ych  delegatów.

Nie jes t to w praw dzie  wiele, ale pamiętać  
należy, l e  partie  i t y m  razem nie organizo­
w a ły  żadnej akcji na terenie zgromadzeń.

Na froncie politycznym
NIESNASKI

Od kliku tygodni zaczęto wychodzić w 
W arszawie czasopismo p n. ...Jerozolima 
Wyzwolona", poświęcone sprawie walki 
o Palestynę. Organ ten został ostatnio 
zaatakowany bardzo silnie Przez ,,Nafiz 
Przegląd’*, który twierdzi, źc ,;plsmo to

oddawna pełn ił te funkcje, co -um ożliwiło m a  
wydatnie rozszerzyć sieć anty stalinow skiej 
organizacji.

Zaufany i podkom endny jego —  S. dostał 
się do armii dalekow schodniej wskutek pro­
tekcji sw ego przełożonego E, poręczonej jego  
osobistym  podpisem . Gdy stanęło w obec  
groźby zdem askowania całego spisku, pro­
tektor S. zniszczył papier z w łasnym  podpi­
sem, poręczający „praw om yślność44 protego­
wanego. W  w yniku śledztwa okazało się, iż  
S. pochodził ze starej, arystokratycznej ro­
dziny, spokrew nionej z Kantakuzinami, Rirn- 
skimi, Sperańskim i, Tatiszczewam i i innym i.

Łącznikiem pom ięd zy  sprzysiężonym i, a  
sztabem i osobą marsz. Bliichera był oficer ; 

K ., k tóry  w  wielu w ypa dk ach  działał, nie 
zachowując naw et potrzebnej ostrożności, 
g dyż  liczył na bezkarność pod  skrzyd łam i  
tamego Bliichera B ył  on właśnie jed n ym  z  
p ierwszych  aresztowanych, k tó ry  w yd a ł  rolą 
skom plikow aną sieć sprzysiężenia.

Tym, który posiadał kontakty z Japoń­
czykami i rów nocześnie zorganizow ał pun­
kty, przez które przekraczali granicę dezer­
terzy, b y ł jeden z w yższych kierow ników  
partyjnych armii dalekow schodniej, kom i­
sarz Ł. Dom jego żony był m iejscem , w któ­
rym schodzili się Spiskowcy. ' Została ona 
aresztowana wraz z mężem . Liczne zebr .uda 
oficerów- w- tym  domu przyczyniły się w 
znacznym  stopniu do zdem askowania całego  
spisku.

W reszcie jedną z głów nych sprężyn spizy  
siężenia był sekretarz m iejscow ej organi/a j i  
partyjnej M., zajm ujący w  partii od lat 16-1 u 
odpow iedzialne stanow iska kierow nicze i cie­
szący się zupełnym  zaufaniem  w ładz. Przez 
jego ręce przechodziły w szystk ie zarządzenia 
tyczące się „sprawdzania praw om yślnośei' 
oficerów  armii dalekowschodniej. Ostrzegał 
on podejrzanych o niebezpieczeństwu i.

W szys tko  to aż nadto w yraźn ie  w skazuje  
na p rzyc zyn y  trwającej obecnie na Dalekim  
W schodzie  czystki,  a równocześnie pozwolą  
zrozumieć pow o dy  usunięcia marsz. Bliiche- 
ra, którego ambicje, ja k  tylu innych dygni­
tarzy  sowieckich zaprow adz iły  do wie ierua.

Obecnie całość sił na Dalekim  W schodzie  
została podzielona na dw ie części: „Pierwszą 
Oddzielną Armię D alekow schodnią44 pod d o­
wództwem  Szterna i „Drugą Oddzielną Armię 
D alekow schodnią44, którą dowodzi Kotrew. 
Obaj dow ódcy są osobistościam i dotychczas 
zupełnie nieznanym i, a ich ryw alizaeia ma  
być na przyszłość rękojm ią w ierności ich  
w obec Stalina.

siara sit; za wszelką cenę uśpić czujność 
społeczeństwa żydowskiego44

ZW OŁANIE SEJM U l  SENATU.

Ag. „Echo*4 donosi: W kolach poli­
tycznych obiegają pogłoski, że zwołanie 
nowo - wybranego sejmu i senatu nastą 
pi w najbliższym tygodniu po wyborach 
do senatu, t. j około 22 listopada b. r. Na 
pierwszym posiedzeniu sejm i senat do­
kona tylko wyboru prezydium i sesja  
parlamentu zostanie odroczona do 1 gril 
dnia b. i.

STRONNICTWO LUDOWE ZAM IESZA

Poza wykluczeniem ze Stronnictwa La 
dowego kilku wybitnych działaczy zosta 
lo jednocześnie pouoć kilku czloukón fft 
wieszonych w czynnościach, a między in  
pym i długoletni działacz tego Stron­
nictwa magister Janiak z Małopolski. 
Wewnętrzne rysy w tym ugrupowaniu co  
raz hardziej się pogłębiają, mimo zapew, 
nien przywódców o karności i spoistości 
w Stronnictwie. (Echo)
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ISerwi&y da obiadu, b ia łe j I czarnej kawy,  od najtańszych do najdreżs^sa, naj­
nowszych tasonów i deseni. Cuży wyoór kry&ztałóuj w różnych gatunkach. Nakrycia sto- 
l ew e ,  naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p. zabawki dziecinne.

O b s ł u g a  s o l id n a  p o l e c a  H. ALTMAN Sosnowiec, ul. ModrzejowsKa 19, tal. 63019

Ruch inwestycyjny
w C e n tra ln y m  O k r ę g u  P rz e m y s ło w y m

Ruch inw estycyjny w COF. wzmaga 
Jię z każdym tygodniem.

Obecnie w Baranowie, obok Tarnobrzega  
prowadzone są intensyw nie roboty

p r z y  budow ie  wielk iej fabryk i w łók ien­
niczej,

zakładanej przez znaną firm ę łódzką.
Fabryka ta już w  pierw szej fazie produk­

cji zatrudniać będzie około 1000 robotników, 
po c zym  przewidziane jes t  zatrudnienie 3.000  

Obok Baranowa, w  m iejscow ości Skopane 
pow staje w ielka w ytw órnia kożuchów , a w  
pobliżu uruchom iono już odlew nie metali 
półszlachetnych.

Jednocześnie w  sam ym  Tarnobrzegu na 
ukończeniu jest budow a w ie lk ie j fabryki  

akum ulatorów,  
oraz wkrótce rozpocznie się budowa nowej 
m ontowni sam ochodowej.

Jednocześnie zaczyna się już kształtować 
oblicze handlow e COP. W  miarę postępu  
prac inw estycyjnych, banki i przedsiębior­
stwa kom isow o-spedycyjne, które w  tym

RADIOODBIORNIKI
na rok 1938-39 

PH ILIPS  
ELEKTKIT  

KOSMOS 
TELEFUNKEN  

UNION
poleca na raty najdogodniej

„METEOR" Soanswle*
ul. W arszawska 6 lei. 827-99

Świat pracy
WOBEC ZAGADNIEŃ DZIEJOWYCH  

POLSKI.
Zarząd Okręgowy Polskiego Związku 

Zawodowego Praeowmków Umysłowych  
£FZZ i Sekretariat Okręgowy ZPZŻ 
organizują zebranie pracownic.e pod ha 
iłem  „Świat pracy wobec zagadnień dzie 
jowych Polski", które odbędzie się w 
czwartek dnia 3 listopada b. r. o godzi 
nie 19 w dużej’ sa li Domu Społecznego w 
Sosnowcu (ul. Żytnia Nr. 10) a nie 27 bni. 
jak poprzednio podaliśmy,

Na porządku obrad następujące refera 
ty; 1) Zadania świata pracy obecnie i w 
najbliższej przyszłości -  P. Leopold I  o 
iuaszkiewiez, prezes W ydz W yk. Zjedno 
e:en:a Polskich Związków Zawodowych
2) Świat pracy w dziele budowania P o l­
ski Mocarstwowej — Nowa treść w związ 
ku zawodowych — F. dr. Auam Pawełek
3) Konieczność konsolidacji świata pracy 
— p. Zygmunt Nawara.

Ze względu na aktualne zagadnienia, 
jakie będą przedmiotem powyższego ze­
brania, zarządy okręgowe 7,1''.Z proszą 
członków ZPZZ i sympatyków o jaknaj 
liczniejsi® przybycie na zebranie.

——oOo-----

Uroczystość przekazania
CIĘŻKICH KARABINÓW MASZY­

NOWYCH W OGRODZIEŃCU.
Na błoniach obok cementowni „Wiek‘‘ 

w Ogrodzieńcu, odbędzie się dn. 29 bm. 
uroczyste przekazanie 4 ciężkich karabi­
nów maszyno w jrch armii, ufundowanych  
kosztem 20 tys. zł. przez robotników i 
fabrykę cementu ,, Wiek11 w Ogrodzieńcu

Karabiny zostaną przekazane będziń­
skiemu pułkowi w obecność' władz woj­
skowych i państwowych.

Ofiarność na rzecz dozbrojenia Polski 
pracowników i dyrekcji cementowni 
„W iek’1 lymbardziej zasługuje na podkre 
Henie, że jest pierwszą na terenie pow. 
olkuskiego.

współpracują, dla usprawnienia swej działal­
ności zaczynają zakładać w  m iastach na te­
renie COP sw e filie.

Filie takie p ow sta ły  w  Sandomierzu  
i w  Rzeszowie.

Przechodząc do inw estycyj publicznych, 
p rzep row ad zan ych  o b ecn ie  w  C O P przede  
w szystkim  należy zw rócić uwagę na in ten ­
syw nie roboty budowie sieci telegraficznej 
i telefonicznej, prowadzone rów nolegle z bu 
dow ą linij elektrycznych i przygotow yw a­
niem planów  sieci now ych dróg i m ostów  
na W iśle.

W  bieżącym  roku oddano już do użytku  
kilka now ych linji, których koszty przepro-

W  Ratuszu w Sosnow cu odbyło się poste 
dzenie kom itetu w ykonaw czego uroczystości 
„Czynu Zaolzańskiego i 20-lecie N iepodległo  
ści P olsk i“.

Na posiedzeniu tym om ów iono program  
obu uroczystości.

Uroczystość ,Czynu Zaolzańskiego11, jak 
już podaw aliśm y obchodzona będzje dnia 
30 bm. O godz. 10.30 rano odbędzie się nabo 
żeństwo, poczem  o ile dopisze pogoda przej 
dzie pochód ulicam i miasta, kierując dę na 
Plac 11 listopada, gdzie odbędzie się m anife 
stacja na cześć Śląska Zaolzańskiego, przy 
czym  w ygłoszone będą przem ówienia. Jed
nym z m ów ców  będzie prawdopodobnie niie 
szkaniec Zaolzia, m ożliw e, że burmistrz Ja 
błonkow a p. Passek,

O ile nie dopisze pogoda m anifestacje od 
będą się w kinie „Zagłębie11 i „Casina1'.

Druga uroczystość z racji 20-ej rocznicy  
odzyskania N iepodległości rozpocznie się już 
10 listopada capstrzykiem . Następnego dnia 
odbędzie się nabożeństwo, defilada, przemó 
w ienie, a w ieczorem  w teatrze —  akademia 
połączona z w ystaw ieniem  Gałązki Rozma 
rynu —  Nowakow skiego.

W  projekcie jest urządzenie zabawy ludo 
w ej w halach Szoena przy ul. 1-go maja dla 
szerszego społeczeństw a i w Domu Społecz

W  gm achu starostwa pow iatow ego w  B ; 
dżinie odbyło się onegdaj organizacyjne ze 
branie kom itetu obchodu D nia oszczędności 
w pow iecie będzińskim . Przew odniczył zebra 
niu starosta J. B oxa. Ponadto w  skład prezy 
dium wchodzili; ks. kan. Zawadzki i dyr-3 
ktor KKO. p. R. Rogójski.

.......................■mmmmmm    I

CZYSTO CH RZEŚCIJAŃSKI

SKŁAD SUKNA
E D W A R D A

ROSIŃSKIEGO
POLECA NAJM ODNIEJSZE: 
Kangarny — Szewioty — Samo­
działy — Materiały na Palta, spo 
dnie oraz Sukna Bilardowe — 

Wielki wybór 
Ceny niskie — Obsługa fachowa 
Teł. 62606. — SOSNOWIEC
 Ul. WARSZAWSKA 2-----

wadzenia w yniosły około 1 m iliona złotych  
i stanowią zaledw ie cząstkę projektowanych  
inw estycyj w tej dziedzinie.

Budowa kabla podziemnego Sandomierz  
—  W arszawa jes t obecnie na ukończeniu i 
kosz tow ała  około 10 m ilionów złotych.

W  Sandom ierzu rozpoczęta zostanie —  
wkrótce budowa now ego ogrom nego gmachu  
poczty, która stanow ić będzie punkt w ęzło­
wy dla całego COP.

Jeśli chodzi o roboty uliczne, drogowe, 
kanalizacyjne itp., to tem po ich ostatnio  
nieco osłabło ze względu na wyczerpywanie  
się przeznaczonych na ten cel w  b. r. kre­
dytów.

nym  dla organizacyj m łodzieżow ych
Komitet „Czynu Zaolzańskiego11 w ydał 

poniższą odezwę:

Do m ie s z K e ik ś #  m. Sosnowca
W  niedzielę dnia 30 października br. na 

terenie naszego W ojew ództw a, w e wszystkich  
miastach i osiedlach, m iasteczkach i wsiach  
odbędą się patriotyczne m anifestacje ludno­
ści z okazji pow rotu do Macierzy Śląska Ze 
olzańskiego.

. Zdecydowana i jednolita postawa naszego 
Narodu, w spaniała w  swej sile gotow ość na 
szej Armii —  w ydały owoce, którym i cieszy  
się dziś Polska cała wraz z odzyskanym  
Zaolziem.

Pragniem y, aby i ludność naszego miasta  
data  w y ra z  sp o n ta n iczn ej rad ości.

W zywam y w ięc w szystkich Polaków , do 
grom adnego wzięcia udziału w niedzielnej 
M anifestacji, a b y  Rodacy nasi za Olzą, dziś 
już w  granicach państwa polskiego żyjący, u 
słyszeli nasze serdeczne powitanie.

N iech w szystkie stany i grupy społeczne 
staną w  tym  dniu ramię w  ramię by raz je 
szcze zadokum entować, że w sprawie Śląska 
Zaolzańskiego jest jeden Naród i jedna W ola

W ielka, M ocarstwowa Polska niech żyje.
KOMITET.

Starosta B oxa, zagajając zebranie omó 
w ił cele i zadania „Dnia oszczędności11 przy 
czyni zaznaczył, że dzień 31 października  
obchodzony jest corocznie uroczyście przez 
cały św iat cyw ilizow any, jako „Dzień Oszczę 
dności" i jest pośw ięcony w zm ożonej propa 
gandzie idei oszczędności i uśw iadom ieniu  
społeczeństw a o konieczności oszczędzania.

Obchód „Dnia oszczędności11 zapowiada 
się uroczyście i okazale. W dniu 3 1  paździer 
nika prezes głów nego zarządu obchodu  
„Dnia O szczędności11 dr. Gruber w ygłosi 
przez radio ciekawy i pouczający referat.

W związku z tym  w  m iastach Zagłębia 
zainstalow ane zostaną m egafony, aby szer 
sza publiczność m ogła w ysłuchać referatu o 
raz innych ciekaw ych, audycyj dotyczących  
„Dnia oszczędności11.

W Sosnow cu, Będzinie i D ąbrowie urzą 
dzone zostaną pochody propagandowe z tran 
sparentam i oraz orkiestrą na czele. Okolicz 
nościow e film y w yśw ietlane będą również 
w  kinach.

W dyskusji przy om aw ianiu programu  
zabierali głos: ks. kan. Zawadzki, insp. Lu 
chow iec, dyr. R ogójski, nacz. M iljanowicz. 
p. Kosibowiczówna, red. O skólski i p. K. 
Jurek.

SBrxaMgii
AHIKIETA

Przed kilku tygodniami w kawiarni 
,,U działo we j£’ w Sosnowcu przeprowadzo 
na była wśród gości ciekawa ankieta na 
temat wycofania pism niemieckich.. Z* 
wycofaniem tych p;sm wypowiedziało się 
około 89 proc. biorących udzia! w ankie­

cie, % czego dość poważna część skłonna 
była pozostawić kilka czołowych orga­
nów Trzeciej Rzeszy. Opinia, jak widać, 
podzieliła się na dwa, równej wielkości 
obozy. Jedni byli „za1’ — Jrndzy ,,prze­
ciw4. Zaproszona do ankiety komisja wy 
raziła opinię by zaprenumerować jedynie 
oficjalny organ Villkischer Bcobachter i 
jeszcze jakieś dwa pisma ilustracyjne. — 
Resztę pism niemieckich zastąpić francu­
skimi.

Jakkolwiek Ilościowo obie opinie rów­
noważyły się, to jednak — przyznać trze­
ba — bardziej należało się liczyć z od­
powiedziami sympatyków, które były r*» 
czowo umotywowane w przeciwieństwie 
do zdawkowych i częstokroć bezmyślnych 
odpowiedzi przeciwników pism niemiec­
kich Być może, że odegrała tn niem a1* 
rolę sytuacja polityczna, gdyż działo sl* 
to w okresie, gdy H itler nie chciał gw a­
rantować granic czeskich do czasu pozy­
tywnego uwzględnienia polskich postula­
tów. W iele więc było sym patii dla tak  
lojalnego stanowiska Trzeciej Rzeszy I 
wydaje nam rńę, że ta okoliczność urato­
wała clioć połowicznie istnienie niemiec­
kich pism w „Udziałowej”.

Z drugiej strony ciekawy byłby '/to- 
snnek opinii w chwili obecnej do pism  
francuskich, których niemal wszyscy do 
pominali się gorąco. Znanp jest stanowi* 
sko naszej „przyjaciółki1’ Francji w n- 
stalnich wypadkach, wiem y co o nas pt* 
sza i do czego nawołują.

Niewątpliwie byłby inny rezonans w  
opinii, gdyby ankieta odbyła się feriił. 
I kto wie. czy za jakiś czas nie bedzia 
trzeba urządzać ankleJy o wycofani*  
pism francuskich’.

CHoć wolelibyśmy, aby do tego nie do­
szło. wim,

WicRB wybór

LAMPEK NA GROBY
i o p m  m w  i ■ c
! poleca najtaniej
i  Skład Materiałów Aptecsnycłi

I Z .  J a c k o w s k i
DĄBROWA GÓKN., 1 Maja fi. 

r Tel. 68-262.

yłaśnifcu
„W MUZYKALNYM DOMU1’ - RADIO­

WE CYKLE MUZYCZNE
Dziś o godz. 16.85 odbąuzie się pierwsza 

audycja w tym sezonie z ey ilu  „W mu 
zykałnym domu1’. Audycje, te będą posia 
dać charakter odmienny od audycyj da w 
nych, obejmą bowiem reper uar bardz ej 
współczesny, wokalny i instrumentalny, 
przy czym uwzględnione będą giównie a j  
wości muzyczne. O godz. 17 30 rozpocznie 
się koncert, należący do lanego cyklu, 
zuau-ego siuebac2 om z ubiegłych sezouow 
a mianowicie „Nasze pieśni”. Charakier 
dydaktyczny, popularny nosi cykl p. L 
,,Gawędy o muzyce”. Jedną  ̂ takich po 
gadauek ,,0  tytułach utworów' muzycz­
nych” usłyszą radiosłuchacze w czwar­
tek o godz. 18.30 I wreszcie o godz. 22 00 
nadany zostanie koncert z cyklu „Naj­
piękniejsze kwartety i kw intc y klasy­
ków wiedeńskich”. Tym razem odegrany 
zostanie kwartet smyczkowy g moll op. 
20 Haydna i  Kwintet smyczkowy g-ruolł 
K.V. 516 Mozarta

Uczczenie »Czynu łaoizańskiego«
i XX~iecic O d zysk an a  Niepodległości

Dzień oszczędności w Zagłębiu
Referat przez radio wygłosi prezes dr. Gruber
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Zawarcie umowy zbiorowej
w przem yśle  czapniczym  w S osnow cu

W wyniku bezpośrednich pertraktacyj za 
warta została umowa zbiorowa w przemyśle 
czapniczym w Sosnowcu. Robotnicy uzyska 
li podwyżkę zarobków. Ogółem uzgodniono 
120 stawek. Umowa zbiorowa obejmuje zgó 
rą  200 robotników.

Zlikwidowany strajk
W FABRYCE STACHURSKIEGO

Strajk robotników w fabryce pilników 
Stacherskiego w Sosnowcu został zlikwido­
wany.

Robotnicy otrzymali zaległe zarobki • przy 
stąpili do pracy.

103 robotników utraci pracę
W POLSKICH ZAKŁADACH CYNKOWYCH

W wyniku konferencji między przedsta­
wicielami dyrekcji Polskich Zakładów Cynko 
wych w Będzinie a delegacją robotników na 
czele z sekretarzem ZZZ. ustalono, że 103 
robotników utraci pracę. Dyrekcja zamierza 
la zredukować znaczniejszą liczbę robotników

Redukcja 150 robotników
W FABRYCE KULCZYŃSKIEGO.

W fabryce Hulczyńskiego w Sosnowcu 
wymówiono oncgdaj pracę 150 robotnikom z 
oddziału walcowni blachy.

Klasowy Związek Metalowców zwrócił się 
do inspektora pracy o zwołanie konferencji.

J u J t  JTCf p C Ę C Z ik B
---------- 2 razy dziennie św ieże ---------

w Cukierniach St. Jaskólskiego
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 14

tel. 63163 
UL. PIŁSUDSKIEGO 42

te l. 62288

Odsłonięcie pomnika
K U  CZCI STRACONYCH BOJOWCÓW 

W B Ę D Z IN IE

We w rześniu 1305 r. zostało w Sosnow­
cu aresztow anych i z mocy w yroku sądu 
polowego najeźdźców rozstrzelanych Uch 
bojowców PPS. — Fr. Supernak, J. Pę- 
bas, J . Zając i I .  Jędruszok.

D la uczczenia pam ięci bojowców, w 
20-tą rocznicę odzyskania niepodległości 
P ań stw a  Polskiego. Stow arzyszenie b. 
W  i t--/iiińw Politycznych  kolo w Sosnow­
cu w ybudow ało na grobie straconych na 
cm entarzu  w Będzinie pom nik, którego 
uroczyste odsłonięcie odbędzie się w nie­
dzielę dn, 30 bm.

P ro g ram  uroczystości jest następ u ją­
cy: godzina 9.30 zbiórka czloakow Stow, 
i delegacji b ratn ich  organizacji ze sztan 
daram i obok gm achu poczty w Będzinie 
(blisko dworca), godz. 10 -  przem arsz 
przez m iasto na cm entarz, gdzie nastąpi 
odsłonięcie pom nika i dekoracja  K rzy­
żem N iepodległości z m ieczam i oraz prze 
m ówienia, godz. 12 -- żałobna akadem ia 
w sali k in a  „Apollo’* w Będzinie.

O wzięcie udziału w uroczystości od­
słonięcia pom nika prosi członków Stówa 
rzyszenia i b ra tn ie  organizacje  zarząd 
kola Stow arzyszenia l>. W ięźniów P oli­
tycznych w Sosnowcu.
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Nlieszkaniee Sosnowca
SCHW YTANY NA GORĄCYM 

UCZYNKU K RA D ZIEŻY .
N a I  peronie dw orca osobowego w 

K atow icach został p rzy trzym any  wczo­
r a j  w ielce podejrzanego au to ram en tu  ,,ko 
respondent prasow y’1 39-letni R udolf Po- 
sk ie r z Sosnowca, na gorącym  uczynku 
kradzieży przesyłki kolejowej.

DŁUG
— Babciu, pożycz m i złotówkę!
— M am tylko fió groszy.
— Dobrze, daj m i te SO groszy — a 40 

groszy będziesz m i w iana!

Związkowi chodzi o to, aby zamiast redukcji 
dyrekcja zastosowała urlopy turnusowe.

Orzeczenie komisji rozjemczej
OTRZYMAJĄ STRONY W DNIU 

DZISIEJSZYM.
Orzeczenie nadzwyczajnej komisji rozjem

czej do..zlikwidowania zatargu między wła 
ścicielami nieruchomości a dozorcami domo­
wymi w Sosnowcu została już opracowana.

Orzeczenie to zostanie zakomunikowane 
zainteresowanym stronom w dniu dzisiej­
szym. —

Sfcrs.:&gnfk$a dSo

Drożyzna w kinach będzińskich
U przejm ie proszę Sz R edakcję o za­

mieszczenie poniższych uwag;
„Od jak iegoś czasu dyrekcja  k u  w Bę 

dżinie za każdy obraz przez siebie spro 
wadzony podwyższa ceny, gdy w tym  
sam ym  czasie k ina sąsiednich m iast za 
te sam e obrany Bezą ceny zwykłe Po 55 
g r. II-g ie  m iejsce, a nawet chcąc udostę 
nić je  dla szerszej publiczno??i u rządzają 
p rzedstaw ienia  tych obrazów w pewne 
dni po cenach zniżonych

D yrekcja  kin w Będzinie jako  jedna

spółka może sobie pozwolić ua podwyżkę. 
Jed n ak  an i z punki u w idzenia kalk u lac ji 
handlow ej an i z innego podwyżka cen za 
bilety , jako  niczym  niew ytłum aczona 
m e powinna m ieć m iejsca. Je s t to  popro 
stu  ty lko chęć w yciągnięcia pieniędzy 
z kieszeni szerokich m as ludności m. Bę 
dżina. D yrekcja  kin będzińskich pow inna 
dostosować ceny do innych m iast zaglę 
biowskich

R H IM  RACJA— KABARET- BAR— DANCING
s a  r  o  r “99

S o s n o w i e c ,  u ! .  3 - § o  M a j a  8 .
le i. 61-90). Podziemia 62-791.

Od 15. 10. 1938 rewelacyjna zm iaua programu:
HERA ŻWAN: Tango argentyńskie — Poleczka.
NINA LELEWSKA: Paso — Dobie -  Walczyk — PA JA CYK. 
A trakcyjna para taneczna RENEE - RI:

AKT AKROBATYCZNY7 — RAPSODIA WĘGIERSKA.
Świetna orkiestra Not Deita Buskiego i Henryka Arskiego.________

U W A G A  — U W A G A  — Już niedługo w „SAYOY‘U“ ? M  t  M  1 ł

Wiadomości bieżące
CzwarL

P a ż d z ie rn

Dziś: Sanny 
Jutro; Szymona 
Wschód słońca: 6,21 
Zachód słońca 4,18

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury uocr.e pełnią następujące 

a p feki:
J. Garbaczew skiego. ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkow skiego, ul. Piłsudskiego 46 
L. T ursk iego , ul. I-go M aja 18 
W. W asilew skiego, ul. Modrzejowska 1® 
W. Z ieiezińsU ego, ul. O rla 28

T s s t r  M ajski ta  S a j s a w s u
Dziś o godz. 20 tea tr  m iejski gra w 

Siew ierzu w sah domu społecznego ko­
medię J . D era ła  ,,S u b re tk a '1. B ilety wcze 
śnicj do nabycia w aptece p. Domańskie 
go w R ynku.

DORA KALINÓW NA W TEA T R Z E  
M IE JSK IM  W SOSNOWCU.

D nia 23 bm. o godz. 20.30 w ystąpi w 
teatrze  m iejskim  ty lko jeden raz, dawco 
nie w idziana znakom ita recy ta to rk a  Do 
ra  K alinów na, k tó ra  po olbrzym ich s u k ­
cesach zagran icą święci trium fy  we wszy 
stkieh większych m iastach Foiski. Bile­
ty- wcześniej do nabycia w firm ie W. 
Czechowski ul. 3-go M aja 8, teł. 61824.

W  sobotę, dn ia  2*J bm o godz. 20.30 
prem iera  jednej z najlepszych kome:Bi 
S tefana  K iedrzyńskiego „P iorun z jasne­
go nieba"'. U dział wezmą pp. Granowska, 
Y eithów na, B ulanka, Bielecki, Erwan, 
Sarnow ski, Obidowicz, Lubelski i Nawroc 
ki. R eżyseria: M. Bielecki. O praw a deko­
racy jn a : F. K rassow ski. P r9 n u era  zaku­
piona przez Stow arzyszenie W incentek 
w Sosnowcu.

-  ŚW IĘTO  CHRYSTUSA KRÓLA 
W B Ę D Z IN IE . D n ia  30 bm. z ra c ji świę­
ta  C hrystusa  K ró la  w kościele p a ra fia l­
nym  w Będzinie o godz. 10 rano zosta­
nie odpraw iona uroczysta sum a. Bezpo­
średnio jio sum ie w yruszy z kościoła przez 
śródm ieście pochód do figury- M atki Bo­
żej prz ed dworcem kolejowym.

P o  w ygłoszeniu przem ów ienia przez 
ks. prob. Zawadzkiego, pochód wróci do 
św iątyni, gdzie zostanie odśpiewane „Te 
Deum*’.

O rganizacje, cechy i bractw a proszoc-e 
są  o wzięcie udziału w nabożeństwie 1 
pochodzie. D nia 7 iistopada br. o godz. 19 
w sa li k ina „Apollo" odbędzie się uroczy 
sta akadem ia ku czci C hrystusa Króla.

-  Z U N IW ER SY TETU  PO W SZECH ­
NEGO W CZELADZI. W  sobotę, dnia 
29 bm. o godz. 18.30 odbędzie się w loka­
lu  przy- ul. R eym onta 25 (dom p. T ro ja ­
ka) w Czeladzi uroezyst° o+warcie 9-go 
roku  p racy  na  U niw ersytecie Powszech 
nym

m f / u ń l k i i ________________
dOfpl£CSŁ&fU£L DrA.WANDER S A.KRAKÓW

Święto 11 Listopada
W NYWCE.

.W Niwce odbyło się organizacy jne 
zebranie kom itetu  obchodu święta 11 l i­
stopada. Z ag a ił zebranie prez. Zw. M rze 
ieckiego p. Jagodzińsk i, poczem przewód 
nictw o objął w-ójt Trzm iel.

Na zebraniu  omówiono program  uro­
czystości. Rano odpraw ione zootanie n a ­
bożeństwo, poczem odbędzie się akadem ia 

 oOo------

25 rdcznita Istnienia
STÓW . KUPCÓW  PO LSK ICH  

W SOSNOWCU.
Stow, kupców polskich w Sosnowcu 

obchodzić będzie du ia  30 tj. w niedzielę 
uroczystość z rac ji 25-ej rocznicy istn ie­
n ia  Stow arzyszenia.

P rog ram  zapowiada: godz. 930 ib ió r- 
ka gości i członków w naw ie kościelnej, 
godz, 9.45 uroczyste nabożeństwo, godz. 
10.30 przem arsz i zlozenie w ieuea na p ły ­
cie N ieznanego Żołnierze, godz. 11-ta a- 
kadem ia w lokalu  Izby przerr.-handlow ej 
z następującym  program em ; powitanie, 
przem ów ienie gości, re fe ra ty  wieepr. P. 
K ucharskiego i dyr. K. Gadomskiego.

Ponad to  odbędzie się wręczenie odm a 
czeń zasłużonym  członkom S. K, P . i 
popisy młodzieży gim n. kupieckiego żeń 
skiego i męskiego. O godz. 13 obiad w sa 
lach K lubu Towarzyskiego.

- : O r -

Kradła kapustę
GOSPODARZOW I W  CZELADZI.
P . A ntoniem u Żymle przy ulicy K i­

lińskiego w Czeladzi g inęła  s js tem aty es  
nie k apusta  z podwórza.

Poszkodow any urządził czaty na zło­
dzieja i po k ilku  dniach udało mu się 
u jąć  spraw cę kradzieży. K apustę  k rad ła  
F ranciszka  Gałdysowa, lo k a to rk a  p, Ży- 
m ły.

HURT i DETAL HURT i DETAL

L A M P K I
kolorowe palniki, świece ste­
arynowe, i parafinowe najko­
rzystniej zakupisz w Fabr. Skła 
dzie „ADA“ Modrzejowska 30. 
Przyjmujemy lampki do napeł­
nia Nasze lampki palą się lepiej

N ik t nie g w aran tu je  za nieznany to­
w ar. A le za dobroć i czystość tak ie j m ar­
k i jak  ,,m ydło Kołłontay*" g w aran tu je
jedna z najw iększych polskich fabryk.

-  Z C EN TR A LN EJ TARPOW ICY W 
MYSŁOW ICACH. Na targow icę spędzo­
no w ub. tygodniu: 687 szt. bydła, 1417 
szt., świń, 12 sit. owiec, 169 szt. p rosiąt, 
razem  2285 szt. zwierząt Płacono za 1 kg. 
żywej w agi za: (ceny loco targow ica z 
kosztam i handlow ym i) bydło; od 50 gr. 
do 75 gr., cielęta: od 60 gr. do 1.10 zł., 
owce: od 20 do 25 gr., św m ie: od 95 gr, 
do 1.22 zł

Oskarżeni w procesie o nadużycia na P. K. P.
nie przyznają się do winy

W głośnym procesie o nadużycia na od 
cinku drogowym PKP. w Ząbkowicach, któ 
ry  toczy się w sądzie okręgowym w Sosnow­
cu od 24 bm.

sąd przystąpił wczoraj do badania 
oskarżonych.

Oskarżeni do winy nie przyznają się, prze 
czą temu kategorycznie jakoby dopuszczali 
się sprzeniewierzeń materiałów kolejowych i 
wypierają się udziału w inwestowaniu pry 

walnych bocznic kolejowych na własny 
rachunek.

Ponieważ każdemu z 17-tu oskarżonych 
zarzuca się więcej przestępstw, w szczególno 
ści zaś defraudacje, na które składa się wiele 
drobiazgowych pozycyj,

badanie oskarżonych postępuje bardzo
powoli. '

Jutro sąd wyjeżdża na sesję wyjazdową 
do Zawiercia, gdzie przesłucha pierwszą par 
tie świadków w liczbie kilkudziesięciu. Sesja 
w Zawierciu trwać będzie do 2 listopada br.

Proces budzi w sferach kolejowych zw-ła 
szcza zrozumiałe zainteresowanie.
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Młodociany złodziej przed sądem

J. Górny t  Czeladzi złożył zameldowanie 
w policji o kradzieży 60 zł z jego mieszkania 
w czasie nieobecności domowników. Wkrótce 
ustalono iż kradzieży tej dopuścił się 16 let.

Krwawa zbrodnia obłąkanego
kamieniem zabił przyjaciółkę

Krew w żyłach mrożącą zbrodnię dokona J 
110 w biały dzień w Będzinie. U niejakich 
Sojkósy, zamieszkałych w domu przy ul. Ma 
łobądzkiej 120, znajdował się pod opieką ro 
dżiny 40-letni Piotr Sojka, który od szeregu 
lat zdradzał objawy umysłowej choroby i ja 
kiś czas nawet był leczony w zakładzie w 
Kobierzynie. Ostatnio stan chorego nieco, się 
poprawił, tak iż zdawało się, że odzyskuje 
władze umysłowe, Sojka zawarł nawet bliż 
szą znajomość z zamieszkałą w sąsiedztwie 
Bronisławą Gigoniówną. Bzekoma poprawa 
w stanie zdrowia chorego okazała się jednak 
tylko pozorna.

Gdy Gigoniówną przyszła do SojLi i po 
częła m u czynić jakieś w yrzu ty  w  zw iązku z 
jego prow adzeniem  się, Sojka  powalił ją na

M. jE€bm/b <&**€:§et

(z) W YJAŚNIENIE. W numerze po­
niedziałkowym mylnie wydrukowane zo­
stało nazwisko delegata do wojewódzkie 
go kolegium wyborczego do Senatu z 
Myszkwa. Powinno być: Stanisław Kwie 
ciński, a nie jak m ylnie wydrukowano 
Kwiecień.

fz) ZGROMADZENIE PR'EBVVYBUIt
C Z E  O. /ę  N. fW tych dniach w powiecie 
zawierciańskim rozpoczęły się zgromadzę 
nia przedwyborcze, organizowane przez 
zawierciański Obóz Zjednoczenia Narodo 
wego, na których przemawiają kandyda­
ci na posłów z Zawiercia.

W Mierzęcicach o sytuacji polityczno 
gospodarczej mówi! b. pos. inż. Zygmunt 
Sowiński, o sprawach rolniczych p. W ła 
dyslaw Słociński.

W Kromolowie przemawiali pp.: inż. 
Z. Sowiński i Wł. Słocińsld, w Pozowie 

fnż. Sowiński, W Brudzow'caeh p. Sło­
wiński.

ziemię i leżącej rozbił kam ieniem  głowę, tak 
iż nieszczęśliwej kobiecie w ytrysnął mózg

Czy obłąkańca wywarł na świadkach 
krwawej sceny wstrząsające wrażenie.

Sojkę aresztowano do dyspozycji władz 
sądowych, które zarządziły szczegółowe zba 
danie lekarskie sprawcy potwornego czynu. 
Ponieważ okazało się, że Sojka zupełnie nie 
włada swymi zmysłami, sąd okręgowy w 
Sosnowcu postanowił wczoraj umieścić go 
w Zakładzie dla psychicznie chorych w 
Tworkach.

Edward Kubik, zamieszkały przy ul Bole 
radzkiej 54 w Grodźcu.

Złodziejaszka, jak się okazało na drogę 
występku pchnęła nędza. Ojciec jego odsia 
duje karę więzienia w Będzinie, macocha czę 
sto dokuczała mu, odmawiając mu jakiejkoi 
wiek pomocy. Chłopiec, chodząc głodny i ob 
darty, postanowił kraść. Za skradzione pie 
niądze u Górnego kupił sobie u oranie, koszu 
le i inne części garderoby, resztę pieniędzy 
użył na kupno piwa i papierosów.

Sąd w Czeladzi za kradzież pieniędzy po 
lecił umieścić go w zakładzie poprawczym.

W drugiej rozprawie J. Kubik odpowiadał 
za kradzież 2 zegarków na szkodę Jana Wę­
grzyna z Psar. Kubik skradzione :egarki 
dał do przechowania swej 13-letniej siostrze 
Mariannie oraz macosze, Walerii Kubikowej. 
Sąd czeladzki skazał ponownie E. Kubika na 
umieszczenie go w zakładzie poprawczym, 
jego siostrze udzielił upomnienia, a macochę 
W. Kubikową skazał na 8 mies. więzienia.

#!
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W Karwinie odbyła się piękna manifesto 

cja sportowa, stanowiąca symboliczny akt 
włączenia sportu Zaolzańskiego do ogólnopo! 
skiej rodziny sportowej. Podczas manifesta­
cji przedstawiciel Polskiego Związku Piłki

TAC,JA SPOR.; OWA KARW IN IE.

Nożnej p. Malow wręczył odznaczenia sporto 
we zasłużonym działaczom sportu Zaolzań 
s kiego.

Na zdjęciu — moment przemówienia p. 
M ilowa do działaczy sportowych w Karwinie

H / I D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek, 27 października
6.36 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“

6.85 Gimnastyka 6.50 Muzy aa 700 Dzień 
m k poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 
dla szkół 8.10 Przerw a 11.00 Poranek mu 
zyczny dla szkół powszechnych 11.25 Pły 
ty  11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 13.G0 (Patrz 
program y lokalne 15.00 św iat w kolorach 
15.15 Kłopoty i rady 15.30 Muzyka obiadu 
wa 16.00 Dzienmk popołudniowy 18.15 Po 
gadanka 16.35 W muzykalnym domu 
17.20 Pogadanka 17 50 Nasze pjeśni 18 00 
Audycja dla wsi 18.50 O tytułach utwo­
rów muzycznych 19.05 Koucert rozrywko 
wy 20.35 Audycje informacyjne. Dziennik 
wieczorny Wiad. raeteorob Wiad. sporto 
we. Nasz program  aa ju tro  21.00 Na czym 
polega sens przebudowy gospodarczej — 
odczyt 21.10 Xearr  W yobraźni 22.00 Naj­
piękniejsze kw artety i K w i n t e t y  klasy­
ków wiedeńskich 22.35 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
ezornego. Komunikat meteorologiczny 
23.05 Muzyka polska w wyk. Małej Orkie 
« ry  P. R..

KATOWICE
Czwartek, 27 paździermka

5.30 Dzień dobry — wesoły mouiaż piy 
towy 6.30 Program  na dziś 6.35 Muzyka 
11.25 P łyty 14.00 Muzyka obiadowa 14 50 
Chwilka społeczna 14.55 Wiadomości bie­
żące i giełdal8.00 Poradnik sportowy dla 
pracowników fizycznych 18.10 Z albumu 
speakera 18.25 Wiadomości sportowe 21.00 
Muzyka z p ły t 22.00 Rozmowę ze słucha 
czem 22.10 Przy kominku 23.05 Zakończe­
nie audycji

PROG RAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek, 28 października

6.30 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze*’
6.85 Gimnastyka 6.50 Muzyka 700 Dzien­
nik poranny 7.15 Muzyka S.&e Audycja 
dla szkół 8.10 Przerw a 1100 Audycja dla 
szkół 11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i hej 
naj, z Krakowa 12.03 Audycja połuduio 
wa 13.00 Przerw a 15.00 Hokus, pokus 15.26 
Poradnik sportowy 15.30 Muzyka obiado 
wa 16.00 Dziennik popołudniowy 16 05 
Yv iadomośei gospodarcze 16.15 Rozmowa 
ż chorymi 16.30 Pieśni ludowe 16.45 Poga 
tamka 17.00 Koncert kam eralny 17-43 
Skrzynka techniczna 18.00 Audycja dla 
wsi 13.30 Opowiadanie m arynarskie 19.15 
Koncert muzyki lekkiej 20.40 Audycje 
inform acyjne 21.00 |Prp nv,a Jll.15 F rarf 
menty z op. „Faust” 22.15 Szkic lite­
racki 22.00 Sonata fortepianowa 22.55 
Przegląd prasy 23.00 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego. Kom unikat 
meteorologiczny 23.05 Wiadomości z Poi 
'k i (w języku obcym) 23.15 P atrz  program  
W-wy II.

•0(1!):___.
MANIA WIELKOŚCI

— hen karzeł wyobraża sMiie, że jest 
hajmuiejszym cMowiekiem 110 świeciei

— Tak, on cierpi na ma uh; wielkości!

j————< -»
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— Panowie, proponuję, wam umo­

wę. Jeżelj jesteście rozsądnymi, to ją 
przyjmiecie...

— Słuchamy... słuchamy!.. — odpo 
wiedziano ze wszystkich stron.

— Przybyliście wszyscy uwielbiać 
tórkz pani Beru, szanownej pani Beru 
którą proszę, ażeby mnie słuchała z 
uwagą; gdyż szczególniej zwracam 
mowę do jej przywiązania macierzyń­
skiego w tej okoliczności, ażeby mi 
dopomagała do właściwego uznania 
mojego projektu. Oliwia ma lat pięe- 
naście, piękny wiek panowie, w któ- 
ryp kobietom należy się miłość. A jed 
nak, jeżeli mi wierzycie, nie będziemy 
jej nakłaniać do spłacenia tego długu; 
dajmy jej jednoroczną zwłokę...

— Co to ma znaczyć1? — zawołano 
ze wszystkich stron.

— To ma znaczyć, że im kwiat 
lepiej się rozwinie, tym milej go bę­
dzie go zenvać“.

— Ależ to jest obrzydliwe — za­
wołał Luizzi — jest to występek bez 
maski nawet!

— X to jest całym występkiem, — 
odpawiedział Szatan. — Słusznie mó­
wiłem, że hypokryzja jest wielkim 
węzłem społecznym... Margarabia mó­
wił dalej:

„— To ma znaczyć, panowie, że 
nim rok upłynie, żaden z nas nie bę 
dzie się starał, żeby otrzymać Oliwię. 
W ciągu tego czasu; każdy usiłować 
będzie jej przypodobać się, ale dalej 
nie pójdzie. Zobowiążmy się honorem, 
że będziemy ją szanować przez rok. 
Po upływie tego czasu, szranki staną 
otworem i szcygślfwy kto wówczas 0- 
trzyma nagrodę, gdyż otrzyma pięk­
ność najdoskonalszą i najdokładniej 
wykończoną.

— A kto wie, margrabio — zawołał 
wicehrabia d‘Asimbret, kto wie gdzie 
będę za rok? Bóg tylko zna tę tajem­
nicę i co do mnie nie podzielam twoje­
go zdania. Wreszcie, kiedy my będzie 
my paradować przed Oliwią, może się 
kto znaleźć, nie należący do towarzy­
stwa i zdmuchnąć ją bez naszej wiedzy 
Ja zaczynam kampanię od jutra.

— Panowie, panowie — Dowiedzia­

ła Beru, z godnością kobiety brzydkiej
— zapominacie przy kim mówicie.

— Przeciwnie! — zawołał margra­
bia de Bjllanville —- a ponieważ wiem, 
że jesteście ludźmi rozsądnymi, sądzę, 
że podzielicie moje zdanie.

— Eh! nie! — odparł wicehrabia
— moja Beru nie chce czekać, nie bę­
dzie czekać, nie ma ani jednego sou; 
znam stan jej kieszeni i ofiaruję sto 
tysięcy liwrów gotówką.

— Oh! oli! 0I1! — zawołał wówczas 
gruby człowiek, który się nie odzywał 
do tej pory — sto tysięcy liwrów, to 
mi piękny grosz! Ofjaruję pięć razV 
tyle.

— Gotówką? — zapytała Beru unie 
siona tą ofiarą.

Gruby jegomość, który był pod­
dzierżawcą. dochodów solnych za milkł.

— Ofiaruję je za rok — odrzekł - -  
ponieważ jestem zdania margrabiego, 
trzeba czekać.

— Ty, mości Libert, gruby worku 
z talarami, ty chcesz czekać? - -  powie 
dział wicehrabia’'.

— Libert — zawołał T.uizzi — 
Znam to imię...

Ale Szatan nie zwrócił uwagi na 
okrzyk Armanda, albo raczej nie 
chciał go słyszeć i mówił dalej apo 
strofę wicehrabiego do poddzierżawcy 
Kończyła się ona tymi wyrazami.

„— Milcz więc, mości Liberate! 
powiedział wicehrabia — ty cheep/ 
tylko doczekać się śmierci żonę two­
jej, któraby oi wydrapnła oczy. gdvby 
się domyślała, że masz jaką taką ko 
chanke. Wybrałeś wiec dla niej d >bre

go lekarza i czy jesteś pewien że bę­
dziesz wolny za rok?

— Dwóch nas jest zdania, żeby od­
łożyć — mówił dalej margrabi i —- 
z nami książę? Nie możesz posiadać 
Oliwii, dopóki nie będziesz pewien 
twego spadku

— lo  prawda; jestem za odwloką 
— odpowiedział zapytany.

77 A więc dobrze — zawołał wice­
hrabia — przyjmuję, ale pod jednym 
warunkiem! Słuchajcie; ten gruby 
L Porwie nam Oliwię, to rzecz 
pewna. Nie prawdaż Beru, ponieważ 
ku pil c-ię za, cenę sześć razy wyższą 
aniżeli byłam warta. Nie ma ani dosto 
jenstwn, ani nazwiska, ani urody, ani 
dowcipu, któreby mogły wystąpić do 
walki z tym złotym cielcem. Wnoszą 
przeto żeby każdy z nas złożył sto ty­
sięcy franków u notariusza. To uczyni

I milion dwieście tysięcy franków', po­
nieważ jest nas dwunastu. A więc pod 

. warunkiem, że Oliwna wybierze jedne 
go z pomiędzy nas, ta suma będzie jej 
własnością. Takim sposobem każdy z. 
nas ofiaruje jej milion dwueście tysię­
cy franków. Idzie?

- Tak, tak — zawołano ze wszy­
stkich stron.

— Niech i tak będzie — powiedział 
dumnie dzierżawca.

d. c. n.
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n n u  c  l i e ł A n a H a  każdy obywatel spełni swój obowiązek i przez
U l  l i d  d  I S ^ l U p d U d  oddanie głosu zadecyduje o wyborze posłów.

Najpotężniejszy w *  mody kobiecej
aktorem w trzeciorzędnych kabaretach amerykańskich

W wielkich dziennikach paryskich poja­
wiła się w tych dniach drobna, nie zwraca­
jąca niczyjej uwagi notatka, donosząca, że 
ongiś najpotężniejszy ze wszystkich francu­
skich dyktatorów mody kobiecej, monsieur 
Paul Poiret w najbliższych dniach opuści 
Francję, by zarabiał na chleb, jako aktor w 
trzeciorzędnych kabaretach i music-liallach 
amerykańskich. Po latach niewymownej nę­
dzy, złamany na ciele i duszy, Poiret zmuszo 
ny jest obecnie uciekać z ojczyzny przed 
swoimi wierzycielami.

Przez 38 lat fenomenalny ten człowiek 
był alfą i omegą mody kobiecej na całej kuli 
ziemskiej, bijąc tym samym rekord — nie­
dościgniony przez żadnego innego twórcę 
toalet damskich. Ale był on mistrzem nie 
tylko w kreowaniu nowych modeli i inkaso­
waniu słonych cen, jeszcze lepiej bodaj u- 
miał on trwonić zarobione krocie — będąc 
pod tym względem całkowitym zaprzecze­
niem francuskiej mentalności. „Pończocha 
— ten uświęcony prawie przez Francuzów 
symbol — dla niego wogole nie is tn ia ła . 
Tak więc doszło do tego, że z wirów osła­
wionego skandalu hochsztaplera Oustrica, 
któremu

powierzył resztę swego majątku w kwo­
cie 12 milionów franków w złocie, 

Poiret wyszedł biedny, jal> mysz kościelna. 
Firm a jego o światowej sławne, pałac, auta, 
sława i przyjaciele — wszystko zniknęło za 
jednym zamachem.

Człowiek, który swego czasu posiadał

50 milionów franków w złocie, który miesz­
kał we wspaniałym pałacu w Lasku Buloń- 
skim .zapełnionym bezcennymi skarbami 
sztuki, musiał przeprowadzić się do

nędznego małego pokoiku na jednym  
z brudnych przedmieść paryskich. 

Trzeba jednak przyznać, że Poiret wy­
szedł z tych  w szystkich ciosów z n ienaru  
szonym moralnie stosem pacierzowym. Mimo 
tylu rozczarowań, mimo, że opuścili go naj­
lepsi przyjaciele, usiłował on utrzymać się 
na powierzchni uczciwą pracą. Najpierw po­
czął pisać pamiętniki z czasów swej świet­
ności, które pojawiły się na szpaltach kilku 
pism za więcej niż skromnym wynagrodze­
niem.

Potem próbował szczęścia jako aktor, 
występując m. in. w jednej ze sztuk akade- 
miczki Colette. Z królewską godnością ode­

grał on wówczas rolę dyrektora teatrzyku 
prowincjonalnego. Potem znowu przerzucił 
się — jak za lepszych czasów' — na szycie 
toalet.

Lecz palce 70-letniego Poireta okazały 
się już zbyt sztywne do tej pracy.

Obecnie, biedny i opuszczony, jedzie do 
Nowego Świata, mając w perspektywie nie­
zbyt nęcącą karierę

wędrownego komedianta.
A może w Ameryce zajmie się nim któraś z 
członkiń dumnej arystokracji finansowej? 
Może jakaś pani Astor, Rockefeller czy Mor­
gan przypomni sobie, że kiedyś z dumą opo­
wiadały, iż uzyskały osobistą audiencję u 
króla mody Poireta?

Jest to jednak mało prawdopodobne. Bo 
świat jest niewdzięczny, a lubi zapominać 
nawet o swoich cesarzach mody.

Przed wyborem senatorów
w wolewodzk ch kolegiach

Z  K i e l c
Nabożeństwo żałobne

ZA DUSZĘ Ś. P. PŁK  BEL1NY- 
PRAŻNGWSKIEGO

Z in ic ja ty w y  O, Z- N. w K ielcach zo- 
Blało odpraw ione w kościele k a ted ra lnym  
nabożeństwo żałobnt na duszę ś. p. p łk, 
B eliny .  Praźm ow skiego. Mszę św. cele­
brow ał ks. biskup Sonik, przem ów ienie 
okolicznościowe w ygłosił rek to r sem i­
n a riu m  duchownego w K ielcach, biskup 
dr. Sobalkow ski. W  nabożeństw ie wzięli 
udział jvicewoj. Lutom ski, p łk . D ojan- 
S urów ka w raz z oficeram i miejscow'ego 
garn izonu , s ta ro s ta  W ojciechow ski prezy 
d ium  Zarządu W ojciechow ski, z ram ien ia  
O kręgu OZn. sek re ta rz  m gr. D usza M., 
z ram ien ia  Obwodu OZN. prezes dyr. Ja  
d lińsk i J., przedstaw iciele m iejscowych 
w ładz i urzędów organizaoji społeeznyoh 
i  m łodzież szkolna ze sz tandaram i ora* 
liczne rzesze m iejscowego społeczeństwa.

Z«brania przedwyborcze  OZN
W  W O J. K IE L E C K IM .

W  W odz'slaw iu pow iatu  jędrzejow ­
skiego odbyło się zgrom adzenie prz-sdwy 
borcze O. Z. N. Po przem ów ieniach pp.: 
Sobczyka i K ru p a  zebran i uchw alili speł 
nić obowiązek obyw atelski i wziąć udział 
w w yborach.

W  Pińczow ie odbył się więc przedwy 
borczy O.Z.N., na  k tó rym  przem aw iali 
kandydac i n a  posłow pp.: f .  Sobczyk, 
K ru k  i J .  Zwoliński. Licznio zebrani mie 
szkańey z m iasła  i okolicznych gm in 
uchw alili iść so lidarn ie  w szeregach O.Z- 
N. do u rn  w yborczych. <

W  p o w ic ie  włoszczowskini odbyły się 
zebran ia  przedw yborcze O. Z . N. w 
Olesznie i D obrom ierzu p rzy  udziale k il­
kuset gospodarzy m iejscow ych i okolicz 
tiych wsi. Z ebran i postanow ili w ziąć 
udzia ł w w yborach do Tzb U staw odaw ­
czych.

Również w powiecie m iechowskim
odbyw ają się zebran ia  przedw yborcze 
O.Z.N. w poszczególnych gm inach pr?y 
licznym  udziale ludności w iejskiej.

O statn io  odbyły się tak ie  zebran ia  w 
Ohrodowi-e i Gołczy.

Z eb ran i uchw alili so lidarn ie  i tłum nie 
iść do urn wyborczych.

.Wojewódzkie kolegia wyborcze, w 
sk ład  k tó rych  w ejdą w ybran i w ub. n ie­
dzielę delegaci zbiorą się Jn . 13 lis topa  
da we w szystkich m iastach wojewódzkich 
celem obioru  senatorów .

D elegaci mają prawo do bezpłatnego 
przejazdu z miejsca zamieszkania do mla 
sta wojewódzkiego, gdzie zbierze się ko 
legium  i z powrotem.

K ażde kolegium  w ybierze zw ykłą więk  
szośeią głosów kom isję główną, sk łada ją  
oą się z 15 osób, k tó ra  ustali listą kandy  
datów na senatorów. Przewodniczącym  
kom isji głównej jest z urzędu przewodni 
czący kolegium. Na listę  może byó wpisa 
ny tylko kandydat, k tó ry  w yraził zgodę 
na kandydow anie, th o ć  by w drodze tele 
g raficznej.

I Liczba kandydatów na liście, sporzą-

przewyższać podwójnej ilości mandatów 
senatorskich, przypadających na dane 
województwo. r

Oprócz tego mogą być również w pisa 
n i na  listę  kandydaci, w ysunięci przez de 
legatów . G rupa delegatów, złozona co na j 
m niej z dwudziestu, m a praw o żądać wpi 
san ia  na  lis tę  rów nież i je j kandydata . 
Po ostatecznym  u sta len iu  listy kandyda 
tów zarządza się glosowanie, p rzy  pOmo 
cy kartek .

Za wybranych na senatorów uważa 
się kandydatów, którzy otrzymają w 
pierwszym głosowaniu glosy większości 
g lo s u ją c y c h . Jeżeli p ierw s'e głosow anie  
nie da wyniku, zarządza się głosowanie 
ściślejsze.

W ojew ódzkie ko eg ia wyborcze w ybie 
r a ją  ogółem  64 senatorów , a F . P rezyden t

może i R zplite j pow ołuje &<? senatorów .I dzonej prze* komisję główną

CZŁOWIEK P R Z S D  S Ą D E M

Pilr, piB&9
Na skwerku na lawee siedzieli Natan 

Fuks i Solomon Bialylew . Obaj nie mieli 
grosza przy duszy, ani widoków na zdoby 
cio pieniędzy. A le naraz pau Bialylew  

strzelił palcam i i rzekł:
— Mam pom ysł. Pom ysł nadzwyczaj­

ny i zdaje mi się ,że jesteśm y uratowani. 
A  teraz słuchaj uważnie. Widzisz tego 
szmondaka, co tam Siedzi na ławce? Ja 
pójdę do niego i zaproponuję mu zagrać 
w tysiąc. A ty  usiądziesz za nim i bę­
dziesz mi dawał znaki, co on ma najwię­
cej, na przykład t-cfle, albo kiery. Kozu 
miesz?

— Rozumiem.
Pan B ialylew  w siał z ławki 1 zbliżył 

się do obcego, który chętnie przystał na 
partyjkę, za plecami nieznajomego usa­
dowił się pan Fuks. Stawką miało być 
pięć złotych, jednym słowem plan rozwi 
ja l się pomyślnie

Rozdano karty. Pan Białylcw  zerknął 
na przyjaciela i  ujrzał, że pan Foks ws^a 
znje palcem serce.

— K iery — pom yślał pan Bialylew i 
uśmiechnął się z zadowoleniem. — Czuję, 
że wygrałem  pięć złotych.

Jednakże nic sprawdziły się jego prze 
widywania. Partię w ygrał obcy, który 

zabra ł stawkę i ulotnił się szybko.
P rzy jac ie le  porosłą1: na ławce. Przez 

dłuższą chwilę pan B ialylew  p a trzy ł u® 
w spólnika w zrokiem , w yrażającym  niewy 
mowny w strę t i pogardę, po czym rzek’:

— Co to w łaściw ie m iało  być. Natan?
P a n  F uks w zruszył ram ionam i:
— A co miał nie być?
— Przecież on ani jednego kiera ule 

miał.

— A  kio ciebie powiedział, że on miał?
— No to dlaczego pokazywałeś na ser 

ce?
— Bo on miał piki. l y  uie wiesz, jak 

serce puka Pik, pik, piki
Tego już było za wiele. Pan Bialylew  

ryknął jak lew  i rzucił się na przyjadę  
la, dająe upust nagromadzonej goryczy.

Że zaś bójka przeniosła się na trawnik 
Przy czym uległo zniszczeniu parę drze­
wek, przeto sąd skazał obu panów na dzie 
sięciozłotowe grzywny.

Przepowiednie astrologiczne
DLA U K O D Z O N ltłl 2. PAŹDZIER­

NIKA
11 październik urodzeui obdarzeni są 

uspestbieniem  przenikliwym i energicz­
nym, mają silą wiarę w siebie Cechuje 
ich stałość w myślach i uczuciach oraz 
mają upodobanie do nauk ścisłych. >Vr, 
pierwszej połowie życia grożą im stra1/  
i ciężkie warunki. Otrzymają w przyszio 
ści za gorliwą pracę uznanie od osób wy  
soko postawionych, a dzięki ich popar­
ciu zajmą wysokie stanowisko i b;dą 
mieć coś wspólnego t  pracą óyplomatyez 
ną lub społeczną.

Pożycie małżeńskie będzie nie zbyt 
szczęśliwe z powodu niedobranych cha­
rakterów. 2311.

 oOo------

Z  O S h u j z e w
(o) NIEDZIELA M ISYJNA .W ub.

niedzielę w czasie M isji urządzonej stara 
lieru Sodałicji P an , odbyła się uroczysta 

akadem ia w sali Domu robotniczego w 
Olkuszu.

R efera t re lig ijn y  wygłosił p. W ojciech 
D yndura z K rakow a Po s  tym  śpiewy 

inscenizacje oraz obrazek m isyjny p.t. 
,,Żółta Misjonarka", wykonały członki­
nie Kodalicji P an , oraz miodzie/, katoiio 
ka. A kadem ię zaga:ł ks. Tuczyli.

(o) POŻAR. W  domu K onstantego K ui 
n iak a  w Podzam czu gm. Ogrodzieniec wy 
bucht pożar od isk ry  z kom ina.

Dzięki energicznej aircji ratowniczej 
część domu udało się uratować.

(o) NOWA PARAFIA. Na terenie po­
wiatu olkuskiego powstaje znów nowa 
parafia. Mieszkańcy Dobrakowa, gm. K i 
dów (koło P ilicy) przystąpili do budowy 
nowej świątyni i utworzenia własnej pa­
rafii. Na rzecz potrzeby przyszłej para­
fii gospodarze dobrakowscy oddali bez­
płatnie z ogólnych gruntów 10 morgów. 
Gospodarze Dobrakowa zgromadzili juk 
częściowo materiał budowlany i sam i po 
m agają  przy budwie.

(o) KAPLICA WŚRÓD LASÓW. W o- 
siedlu  Bukowno pod Olkuszem m a pow­
stać  nowa pa ra fia . Budowa kościoła na  
parce li ofiarow anej bezpłatnie przez za­
rząd ni. O lkusza, rozpocznie się w roku 
przyszłym . Obecnie w Bukownie urządzo 
na  została kap lica  w jednej z nowowy- 
kończonyeh w ill.

Do świątyni, leżącej wśród lasów ol­
kuskich, garną się wierni z okolicy Bu­
kowna na nabożeństwa nietylko w nie­
dziele i święta, ale i w dnie powszednie 
na nabożeństwa Różańcowe i inne.

■* — <«yy proboszcz ks. Patko, dzięki swej 
niezmordowanej pracy na nowej placów­
ce, zjednał sobie miłość i serca okolicz­
nej ludności.

Należy dodać, że ks. P a tk o  jest jedno 
cneśnie prefektem  w szkole zawodowej 
na  Skałce i pobliskich szkołach pow­
szechnych.

.    *  *  * _______

Nowe usta wy
EMIGRACYJNE.

Ag. „Eono" donosi. W M inisterstw ie 
P ra c y  i  Opieki Społecznej przy u d z  ale 
przedstaw icieli M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych rozpoczęły się p race pizy 
gotowawcze do opracow ania nowych 
ustaw , regu lu jących  spraw ę w ychudzcU a 
z Polsk i. P ro jek t opracow anej ustaw y 
m a być w niesiony przez rząd do laski 
m arszałkow skiej na przys"łej sesji se j­
mowej.

Bestialski napad Ukraińców
W  N owosiółkach Jazłow ieckich koło Bu 

czacza dopuścili się szowiniści ukraińscy  
bestia lsk ie j zbrodni.

N a przechodzącego obok budynku P ro  
św ity młodego członka Zw. Strzeleckiego 
M ichała B a ry lak a  n apad ła  z k ijam i w 
ręku  w atalia, iłożona z S nuu  czlouków 
Ł ubu i zbiła chłopca do nieprzytom ności.

N a czele w ahaty  sia ł in s tru k to r Łuhu 
Ignacy  B etryezuk .oraz jego t r a t  W łady 
sław. D ochodzenia w toku.

S J F O U F
Z m iany  w  o k r ę g u

ZAGŁĘBiOWSKIM
Na poniedziałkow ym  zebran iu  zarzą 

.iu okręgu Zagiębiow skiego OZPN wobec 
rezygnacji dotychczasowego sek re ta rza  
okręgu p. H orzelskiego z zajm ow anego 
stanow iska, nowym sekretarzem  okrąga 
został wybranym p. O jesiak, a  skarb ui- 
kieru p. Kw asek.

Unia lube l ska
DOTYCHCZAS NIE ZAPŁACIŁA  

ODSZKODOWANIA
U nia Lubelska do te j pory uie zapłaci 

,’a odszkodowania w wysokości 92€ zł. 
RKS. Z agłęb iu  za uie staw ienie się na 
mecz z cyklu rozgryw ek o wejście do ligi 
państw ow ej Zagłębie boryka się oslatnio 
z trudnościam i finansow ym i i niemogjo 
uśeić sk ładki zarządow i głównem u Z.R.S. 
3 . Na skutek tego zostało skreślone z li 
stv  związku klubów' robotniczych
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Sensacyjna decyzja PZPN.
wprowadza zmian? w tabeli ligi okręgowej Zagłębia

Tegoroczna jesienna ru n d a  o m istrzo- 
*wo lig i okręgowej, ja k  wiadomo, rozpo 
częłu sie 21 sierpnia . W  tym  dniu  w Cze 
ładzi tam tejszy  CKS pokonał beniaininka 
lig i Zaglębiankę w w ysokim  stosunku 8:1 
a  w tydzień później p rzegra ł w Będzinie 
z S arm aeją  1:2.

Po tych spotkaniach w yłoniła sie kwe­
stia , czy dw aj nowi gracze CKS. Go- 
dzwon i M ydłowiecki, którzy na wiostie 
b rali udział w barw ach B rynicy , byli u- 
p raw nieni do g ry  w CKS-ie.

W ydział G ier 1 D yscypliny po rozpa 
trzen iu  spraw y stan ą ł na  stanow isku, źe 
gracze ci nie odbyli term inu  karency jne  
go i zw eryfikow ał oba mecze jako  w a '- 

Jcower d la  pracow ników .
Od decyzji te j CKS. odw ołał sit; do za 

rządu  okręgu, któr.y spraw ą Ig przesłał 
do P Z P N , w W arszaw ie, c le n i  w ydania  
ostatecznej decyzji.

W  tych dniach, gdy ofic ja ln ie  m istrzo 
s^wa sit; skończyły, PZPN . n a d e s ła ł  od- 

, powiedź, na  mocy k tó re j gracze Godzwon 
i M ydłowiecki byii upraw nieni do g ry

Anglia bile Kontynent
3:0 (2:0).

W Londynie został rozegrany w czoraj 
sensacy jny  mecz p iłk a rsk i w iedzy rep re  
yentacją  A nglii i  K ontynentu .

Mecz zakńoczyl się zwycięstwem  A n­
g lii w  stosunku 8:0 (2:0). D rużyna K on­
ty n e n ty  złożona z graczy  W łoch, N iem iec 
F ran c ji, B elgii i N orw egii w ykazała  
b rak  zgrania.

Warta—Unia
C IE K A W Y  M EC Z P IŁ K A R S K I

! W  nadchodzącą niedzielą na  stad ionie  
jU n ii w Sosnowcu o godz. 11.30 odbędzie 
się tow arzyski mecz p iłk i nożnej pom ię­
dzy zaw ierciańską W a rtą  i Unią.

W a rta  w ystąp i w nowym  składzie w 
k tórym  ub. niedzielę odniosła sensacyjne 
zwycięstwo n ad  B rygadą. W  U n;i też wy 
s tąp ią  nowi gracze ni. in. doskonały b. 
g racz Z agłębianki Głąbik.

Z tych też wzglądów zawody z ft po w i a 
d a ją  się  in teresu jąco .

Ukarani bokserzy
P R Z E Z  ŚL. OZB

W ydział dyscypliny  Śl. OZB u k ara ł 
o statn io  następu jących  bokserów:

Za obrazę sędziego u k a ran i zostali dy 
^kw alifikacją: Kolonko KS. Ruch do
dnia 19 lis topada  1938 r ,  Dom ański B.K. 
>8. Z.S. Sosnowiec do 1.9 kw ietn ia  1939.

Za podw ójne podpisanie k a r t ogłoszeń 
^trzew iczek K onrad , Chudzik Ja n  i Rę 
dziak Józef, wszyscy trze j do 80 listopada 
1938 r., M ilitz Je rzy  za podpisanie k a r ty  
zgłoszeń przed upływ em  term inu  kw aren 
eyjnego do 11 stycznia  1939. M ichalski 
J a n  K. S. Z. S. Szopienice za b ran ie  u- 
działu w zawodach w barw ach K. P. 
T arn . G óry do 30-go lis topada 1938 r.

Skład bokserów Polski
NA MECZ Z NIEMCAMI I ŁOTWA

Po elim inacjach  bokserskich k ap itan  
związkowy P . Z. B. u s ta lił  skład ósemki 
po lsk iej n a  mecz z Niem cam i. Skład  ten 
p rzedstaw ia  się następująco:

R otholc, Sobkow iak, Czortek, K ow alki 
K olczyński, P isa rsk i K lim ecki i P iła t

Skład  n a  mecz z Łotwą usta lony  zo­
s ta ł  prow izorycznie. W ygląda or. następu  
iąco.

Lendzin, Janow czyk, Koziołek, Ska- 
łeeki łub  K raw czyk W oźniakiew icz, Le- 
łew ski Sułczyński, K a ro lak  lub Szym ura 
i B iałkow ski.

P o św ięcen ie  n e w e a o  s ta d io n u
W RADOMSKU

W  R adom sku odbyła się uroczystość 
pośw ięcenia i o tw arcia  nowego stad ionu  
sportow ego, należącego do KS. „W ilk4.

„Gwoździem4* p ro g ram y  sportow ego 
by ły  zawody p iłk a rsk ie  między beniam in 
kiem  L igi, Union - T ouringicm  a W il­
kiem, zakończone zwycięstwem  Łodzian 
4:8 (1:1)

w CKS. i tem  samem oba spo łkan ia  w in 
ny być zw eryfikow ane zgodnie z w ynika 
m i uzyskanym i na boisku.

W m otyw ach swej deeyzjj PZ PN . pod 
kreślił, że w rozgryw kach lig i okręgow ej 
obowiązuje rok  rozgryw kow y, a n ie  k a ­
lendarzow y, wobec tego gracze oi byli 
up raw nien i do g ry  w nowym klubie tego 
sam ego okręgu.

Na skutek  tej uchw ały  w tabeli lig i 
okręgowej zaszły dość znaczne zm iany. 
Z agłębianka z trzeciego m iejsca spad ła  
aż na p iąte  m iejsce, fcarm acja z czw arte 
go w ysunęła się na  trzecie, a CKS. z p ią ­
tego n a  czw arte.

T abela obecnie p rzedstaw ia się n as tę ­
pująco:

K lub
B rygada 
U nia  
S arm acja  
C. K. S.
Z agłęb ianka 
W a rta  
S kra 
Zagłębie 
B ry n ica  '

Częstochówka

g ie r pkl. st. Cl'
9 15 44:10
9 15 30:13
8 1! 15:14
3 10 30.19
8 9 '23 23
9 S 17:30
9 r 17:18
8 6 27:20
8 5 9:31
9 0 0:34

Złe o św ietlen ie  p s u je  w zrok i nW udnfa pracę.

P r z y  d o b r y m  o ś w ie t le n iu
pracuje &Ń swybciej { pwsyj««wadej
P o ra d  w tajonałnego  o św ie th w ia  udM eia nasz  „W ydział P ro p a g a n d y .

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
w Za g ł ę b i u  d ą b r o w s k i m  s . a , I

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC1 

SOSNOWIEC, ul. 2 -g o  M aja 31
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w święta U —1

Teł Cl «0f

W  PE N SJO N A C IE .
— Czy pan i sam a sm eru je  m asłem  bu 

łeczki?
— N aturaln ie! A któż by to  m iał ro- 

t ić ł
— No, to chciałbym  wiedzieć, kio to 

masło później zesk ro b u je ..

W yciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
tożde Twe życzenie

ZAKŁAD OGRODNICZY I. NOWAK
SOSNOWIEC ni. Prcz. Mościckiego 22,

poleca w dużym  wyborze CH RY ZA N TEM Y , W IE Ń C E  oraz urządza de­
k o racje  grobów. Tanio, szybko i solidnie.

62418

O g ł o s z e n i a
W  „EXPRES1E Z A G ŁĘ B IA ”
dają niezaw odny * k u t e k .
O g ło s ie n ia  przyjmuj* *dm\ni»tracj*

61497

Kino . rP A T R I A “
Film polski w /g powieści T. DOŁĘGI - MOSTOWICZA

O S T A T N I A
B R Y G A D A

Dramat trzech kobiet, które walczyły o miłość jednego mężczyzny...

W roi. g ł.:

E. BARSZCZEWSKA, ZBYSZKO SAWAN, LIDIA WYSOCKA, K. 

JUNOSZA STĘPO W SK I, GORCZYŃSKA, ST. SIELA Ń SK l

I JU R  PIC H E LSK I.

r
ł

*

KINO I I ZAGŁĘBIE ł ł

D Z IŚ Wielki  f i lm w ie l k i e g o  a u t o r a  MARKA TWAINA

PRZYGODY TOMKA SAWYERA
Piękny film K O L O R O W Y ,który tętni

życiem, barwą i plastyką zdarzeń.
P o c z ą te k  o godz. 17.30, w  n ied z ie le  15.30. 1

♦

DROBNE OGŁOSZENIA
NAUKA 1 W Y C H O W A N IE

W P Ś 5 Y
na kursy  „ P rak ty k a  B iurow a4’ Katow ice 
M łyńska 22, codziennie najdale j do 5-go 
listopada.

POSADY I P R A C E

BU CH A LTER ze znajom ością przebitk i 
na tychm iast potrzebny. O ferty  pod „Bu- 
ch a lte r"  do ad m in is trac ji E spresu . 
F R Y Z JE R S K I pracow nik potrzebny. — 
Prez. M ościckiego 15, Doro*.

K U P N O  I S P K Z E DAZ

P O M N I K I
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe 0- 
raz  kom pletne parkany  i inne wyroi y 
betonowe" poleca tan io  „W IK IO R IA 4 
Dąbrowa ul. N arutow icza 41. Skrz. pocz
tow a 93. Telefon 68 4 3 6 . _____________

MOTOCYKL B. S. A. z 1 rzyczepką ta ­
nio sprzedam , jam ro ż , Sosnow ce, Żorom 
skiego 1.

ZG U B IO N E D O K U M EN TY

H E L E N A  .JĘD RY SZEK  zgubiła dowód 
kolojowy N r. 54028. w ydany w Strzem ie­
szycach.  ’________Ł_ _ — — ___
L NIEW AŻNI AM umowę oraz weksel na 
zł. 243.75 w ystaw iony zą zwiocony ap a ra t 
radiow y firm ie  S ilec trik  - Radio w Bę­
dzinie, ' M ałachowskiego, M atusiewicz Ba 
nifacy.

KINO „ e O S N “
N a ls ła w n le j s ia  n era  ś p ie w a k ó w !

J e a n e t t e  MAC DONALD 
Nelson  EDDY

ZŁOTOWŁOSA
i.la  um knięcia natłoku 1 dam a mo­
żności og lądan ia  film u wszystk.m  
rozpoczynam y *cansc 1 o god?. 15.80 
I I  o godz. 17.30, I I I  o godz. 19.30 i 
IV  o godz. 21.30 w niedzielę I seans 

o godz. U .13.

W j i i n o r
LEPIEJ UPEW NIĆ SIE

Do gab inetu  lekarza w tacza się gruby 
p a c jen t i prosi o środek przeciw  otyłości

— -Musi pan — odpow iada łekarz — 
ściśle przestrzegać d iety , p la s te rek  chla 
ba z m asełkiem , kotlecik  i sok pom arań­
czowy.

— Dobrze. Ale czy to przed, czy po je 
dzeniu.

*  *  *

DOBRE DZIEŁKO
M atka: — Przysięgam , żc m oja noga 

nie przekroczy twego progu, jak  w y j­
dziesz za tego człowieka 1

— Córka: — Proszę cię, daj m i to na 
piśm ie. E m il je s t zaw«ze tak i dobry dla 
m nie, chciałbym  więc i jem u zrobić raz 
przyjem ność.

*  *  *

W AMERYCE
— Ju rk u , co za szczęście, żc nie jestem  

bogaczem. M ilionerzy d osta ją  często lis ty  
z groźbam i, że stan ie  się coś strasznego, 
jeżeli nie poślą pieniędzy nadawcy.

— To nie m a nic w spólnego z  boga­
ctwem. J a  też o trzym uję często takip li­
s ty  z groźbam i od moich... w ierzycieli.

W v d a w ca : HcImu Manslarska. Druk. ..Erorea Zagłębia4* Sosnowiec Teatralna 1-a. Reaktor odpow .: Tadeusz lipski.


